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S p r a w a  G a l i c j i
nas jak najkorzystniej. Poważnym sukursem 
była tu delegacya Galicyi wschodniej, przyby­
ła do Paryża w końcu lipca, a która składała 

Jak sic przedstawia pravS/.lośó polityczna i się z posłów: Aleksandra Skarbka i Jana Dąb- 
V Pvta:uo to nie ustępuje skiog°> Qr? z .lia Henryka Loewenberga, rad-Galieyi wi chodnicj? 

s umysłów naszych, droczy nas ciągle i doma­
ga sio ostatecznego rozwiązania'. Zagadnieniem 
tem zainteresowani są mc tylko mieszkańcy 
i{ j nieszczęśliwej dzielnicy, lecz również cała 
Polska, gdyż Ziemia Czerwieńska stała się po 
ostatniej tragedyi troską i ukochaniem naro­
du. Kr/ywda tej ziemi wyrządzona., będzie 
krzywdą całego narodu: cały naród przeciwko 
niej zaprotestuje i wyroku, gwałcącego nasze 
najść,ict: ze prawa do tej znani kresowej, nie 
uzna, jak nie uznał zamachu listopadowego. 
Z niepokojem pizclo i naprężeniem patrzymy 
v. stronę Zachodu, chciwie nadsłuchując ka­
żdej wii ści, jaka się od stołu obrad paryskich 
do nas przedostaje. A  przychodzą. wieści ró­
żne, raz wesołe, niby promyk słoneczny, to 
znów ciemne i przygniatające. Ostatnie słov. o 
dotąd niewypowiedziane i w radości tonąć, Iud 
rąc w rozpaczy załamywać nam nie wolno. 
Hasłem naszem na dziś w tej sprawie musi być 
jeszcze ciągle odzew żołnierski. Czuwaj! Ale 
już dziś koni tiry przyszłego rysuukn poczyna­
ją si; wvłaniae, już dziś możemy odgadnąć, w 
jakim kierunkuj ku jakiej stronie nachyla się 
igła kompasu politycznego. Na wzór sternika, 
ręka nasza na sterze, a oko na busoli spo­
czywać winno —  w razie najmniejszego od­
chylenia od naszej linii wytycznej, powinien 
nastąpić odpowiedni wysiłek przeciwdzialaw- 

e/y.
Hola ta przypada w udziale naszym ciałom 

dyplomatycznym, czynnikom. kierującym na- 
tzą nawą państwową ; ale jednak i  opinia pu­
bliczna musi tą mieć czujne oko i sternikom 
w razi'! potrzeby przyjść w sukurs; Aktualną 
jest ta i /.e ciągle, gdyż weuług ostatnich 
u teści z Paryża, kwesiya „tymczasowości 
w łachy1 MtoMri w G alkU  wschodniej —  jak 
świadcz, zaini< rzezana Łófeeponaen-
«ya „Gazety \YaiSz:iwskicj“ z Fąryża z daty 
4 b. m.. pochodząca ze sfer stojących blisko 
delegaci i polskie — wisi nad naiu w dalszym 
riągu, grożąc nam katastrofalne mi wprost na- 
1 1 eosi wami.

11 ego m. Lwowa. Delegacya ta odbyła konfe-

jtast. m a s i m u m  (!) tego, co można było zro­
bić dla Polski, że zanidę, którą konfi-rencya 
pokojowa konsekwentnie: i bezwzględnie sto­
sowała i stosuje przy rozstrzyganiu wszyst­
kich zatargów granicznych jest zasada narodo 
w olei, żc od tej zasady .konferencja pokojo

Itiia 37 czerwca —  czytamy w liście pary­
skim Jóiz.-iy  Waiszawskiij” —  w przeddzień 
pidpk-auia traktatu pokojowi go z Niemcami. 
Pada ' '■/.t11 i',;i h et w’ iśoiwie trzcuh. bo p. Orlait- 
do bv;f nieobecny) postanowiła pozwolić siłom 
zbrojnym Kace/y pospolitej Polskiej prowadzić 
operaeye wojcime aż do Zbm cza", z zastrzeże­
niem, że to postanowienie Pady „nie przesądza 
później--/.;, eh poitanowień w sprawie uregulo­
wania ustroju politycznego Gali<-\i“ . Miniśyer 
spraw zagraniczny«Ii Rzoozypospblitej francu­
skiej zaw iadouuł telegrafiev.nie r/.ąd polski o 
I owy żs:."iu po-e .mówieniu Rady.

Jak sic jednak przedstawia przyszłość poli­
tyczna Galicji w-ehoiiiiiejS Jak nam. zupełnie 
wyrażnm oświadczono w kołach rHcgacyi pol­
skiej na konfcirncj ę pokojową —  (.•ulicy a 
wschodnia w zasadzie została oddana Polsce 
czasowo, praw dopodobnio na lat 15 i to 

' pod warunkiem- że krajowi temu wydany zo­
stanie statut autonomiczny.

Opracowanie cogo statutu powierzono komi­
ny! do spraw polskich przy konfereiicyi poko­
jowej, której obecny skład jest następujący : 
prof. R. H L o r d  ("Ameryka), p. B o u r‘d i‘1- 
lo n  |VV. Brytania);,|gen. Lę R on .t’ (Francya.,, 
markiz dcl la F o r r.e.t.t.a (Włochy) i p. O t. c h i- 
c.i (Japonia)- Iia,s; Poinformowano, kom" 
sya do sjiraw polskich wzięła za zasadę swych 
obrad nad statui m  znany już projekt, złożo­
ny w pierwszej połowie lipca Naczelnej Radzie 
konf< r uncji pokojowej przez delegatów pol­
skich I. J. Padarcwskicgo i R. lunowskiego.

lorytoryum  Galicyi wschodniej nie jest je­
szcze Oznaczone, ale granica jego będzie prze- 
chodzir, —  według wszelkiego prawdopodo­
bieństwa —. na ^ s c b .ó .d  od P r z e m ‘y ‘śł.a.

Co do sameg-o s.t.a.t.u-t-11* t0- oczywiście 
nic jesznzc urzędowo nic wiemy. Ale pośrednio 
dowiedzieliśmy ^  zawiera on miedzy in­
nymi następujące punkty: jak każda inna
część kraju, tak i Galicja wschodnia będzie 
miała swych przedstawicieli w Sejmie war­

szawskim: oprócz, tego Galicya wschodnia bę­
dzie posiadała swój sejm krajowy z pełnomoc­
nictwami w sprawach budżetu, oświaty, kolei, 
dobroczynności, samorządu miejscowego i t. Pd 
jeżyk polski i rusIH będą miały te same pra­
wa, namiestnik Gali.yi wschodniej nic będzie 
odpowiedzialny przed sejmem krajówvm.

Ze slruńy delegacji polskiej robi sic co tyl­
ko iesŁ możliwe. aby statut ów wypadł dla

roneye z poszczególnymi człoukami komisyi do iy a  odstępuje bardzo rzalko i to tylko w ra-
spraw polskich i wyniosła z tych konferencył 
naogół korzystne wrażenie. Dnia 30 lipca de­
legat K. Dmowski wprowadził pp. Skarbka, 
Dątskiego i Loewenberga na posiedzenie ko ■ 
misy i do spraw polskicli, na którem przedsta­
wiciele Galicyi raz jeszcze uzasadnili swoj 
punkt widzenia, wskazując szczególnie na nie­
bezpieczeństwa, mogące wypłynąć z postano- 
wicnia czasowego oddania Galicyi Polscy..

Dla zrozumienia sprawy Galicyi wschodniej 
na konterencyi pokojowej nie należy zapomi­
nać, że Rada naczelna konferoncyi pokojowej 
która obecnie składa się z pięciu członków 
(Frank H. Pol U, A . J. Balfour, S. Pichon, T. | cych 
Tittoni i K . Matsui) —  uważa, iż t y m c z a s o- j 
w.e 0 'd‘d‘a‘n i‘e G.a.l.i.c.y.i wschodniej Polsci

zie naglącej konieczności politycznej (taką ko­
niecznością w sprawie G.-iłicyi Wschodniej by­
ła wspólna granica polsko-rumuńska), wrfszcie, 
że nawet tal ic rozwiązanie sprawy Galicyi 
wschodniej jest w kidac-h angielskich uważane 
za złamanie T!) zasady stosowanej dotychczas 
i jest we ‘ wszystkich komhyach i podkomi­
sjach polityki a n g i e 1 s kd.e.j zwalfeuńe.

W  tych warunkach polityka dolcgacyi pol­
skiej, która zdołała uzyskać maaumun tego, co 
było możliwe, musiała być niezmiernie ostro­
żna, licząca się z warunkami i oparta na głę­
bokiej znajomości ludzi i stosunków7, panuja- 

w kolach konferencyi pokojowej.
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Ofensywa na Wcfyniu.
Walne zwycięstwo wojsk polskich na 180 

kilometrówj7m froncie na północ od P r  j  p e -  
e i, uwieńczone zdobyciem M i.ń.s k a i odwro­
tem bolszewickim za B e r  e .z .y ^ ę , nio pozo­
stało bez wplyw'u na sjtuacyę bojową na fron­
cie poiożonym na przeciwległym brzegu P r y- 
P e c i. Jak onegdajszj komunikat doniósł, woj­
ska polskie n a W  o ł.y n.i.u —  a sioją ram 
dzielni Hallerczycy —  zajmująco dotychczas 
w ogólnych zarysach wzdłuż S t y r u  Unie 
Ł u c lt— B.r.o.d.y, przeszły do akcyi zączep- 
btj i wstępnym bojem po zaciętych walkach 
Wzięły D u b n o  i k r z  e.m.i‘e‘n‘i‘e:c. Do akcyi 
zaczepnej przeszły również wojska frontu g'a- 
1 i dy j g k i.e.g.o, którego lewe hkrzydło. trzy- 
mające straż w odcinku B'r‘o'd';, —W .o ł o-

Jaki cel tego udcrzi nia? Częściowo cel t.cD 
odsłonił urzędowy komunikat, mówiący o ko­
nieczności przeciwdziałania celowej koncen- 
tracyi wojsk bolszewickich, przerzucanych z 
frontu syberyjskiego na front wołyński. Letz 
pozatcin istnieją inńe jeszcze konieczności, ko­
nieczności strategiczne.

Przedcwszystkiem wskutek przesunięcia 
wojsk polskich na froncie położonym na północ 
od Prypeei o sporą, ilość kilometrów na wschód, 
musiano siłą faktu do tego stanu rzeczy do­
stosować rówmież strategiczną konfiguiacyę 
frontu południowego. Powdóre pochód w7 głąb 
Białej Rusi oddziałał na sytuacyę na froncie 
wołyńskim z innego jeszcze względu. Dotych­
czas poł.-.czcnie kolejowe między obu frontami

c z y s k a, przekroczyło granicę wschodniej i odbywać się mogło tęlko drogą okrężną, przez 
Małopoli ki i posuwa się po obu stronach gór- R e w e l  i B r z  c‘ś‘ć L.Lt.e.w.s.k.i, i dopiero 
nego H o r . j ‘n i‘a. . f*  B.r.z.c.ś‘c‘ i‘a I  i t e w s k i.e.g.o, oddalonego

011 obecnego frontu na Białej Kusi o blisko 
300 km., można się było przedostać czyto do 
B a r a n ó w  i.c.z, czy też L‘i‘d‘y. Ten stan rze­
czy był dla operacji wojskowych wysoce nie­
korzystnym. Należało więc dla uzyskania bez­
pośredniego 1 ontakiu obu frontów wywalczyć 
sobie linię inną, a mianowicie drogę żelazną, 
biegnącą —  wzdłuż HorynLa —  z R ó w n a do 
punktu węzłowego S a .ra .y , zaś z Saren do 
Ł ii n i ń.c.a (położonego na linii Brześć Litew­
ski— Hoir.el), tudzież B a r a n  o‘w‘i‘c‘z, stano- 
wiącyeh doniosły punkt węzłowy linii kolejo­

wych Łuninicc— Wińsk Znacz< nio tej poprze­
cznej linii kolejowej (Równo—Sarny— Dum­
nieć— Baranowie/e— Lida— Wilno) najlepiej o- 
cen'ć można na podstawie many, którą dziś za­
mieszczamy, w kombinacyl z mapką, zamii- 
szczoną w numerae przedwczorajszym.

Czynność przygotowawczą do tej akcyi sta­
nowiło wzięcie, jeszcze v; uluegłych tygodniach 
S a r e n .  Ukończoną ona będzie, gdy wojska 
polskie wezmą. Równo i odrzucą przeciwnika 
poza rzekę S ł u c.z, tudzież oczyszczą z bol­
szewików odcinek S a r n  y— Ł :u‘n‘i‘n‘i‘e‘c

Równo w rękach polskich.
Warszawa, P. A. T. K omiuu.kar sztabu ge­

neralnego wojsk polskich z dnia 13 b. m.
Front litewiko-łuałoruski: Pościg pobitego

przez >ias*e wojska nieprzyjaciela trwa w dal 
szym ciągu. Pod Smolewicami, 30 km. na pół­
nocny wschód od Mińska, stawiał wzmocniony 
naaeszłymi posiłkami niopi zyjaciel, zacięty 
opór. Na odcinku na północny wschód od Miń­
ska rozbiły nasze wojska tylne straże wycofu­
jących się na Bobrujsk bolszewików i osiągnęły 
linię Ihumen— Dretyn. W  Puszczy między Słu- 
ckiem a Szczytą została brygada bolszewicka 
otoczoną i wraz z dov.7ódcą gen. Grigorjewem 
i sztabem wzięta prawie w całości do niewoli. 
Resztki tej brygady rozprószyły się po lasach. 
Na w6chód od Słucka oddziały nasze osiągnę­
ły linię rzeki Słuczy i Śliwki. Na odcinku W i- 
lejki odrzucono nieprzyjaciela poza Krzyw ice 
na linię rz-tki Serwez. Na odcinku Łuuińca 
wzmożona działalność bojowa naszych prze­
dnich oddziałów.

Front wołyński: Oudziały strzelców dywizyi 
gen. Bernarda, |>ostępuiąc planowo naprzód i ła­
miąc opór nieprzyjaciela pod1 Klewauiem, po 
pieron» energicznie pizez własną artyleryę, za­
jęły w nocy z 12 na 13 sierp a a  po kilkugodzin­
nych uciętych bojach Równo, dobyw ając sto­
pniowo silnie obsadzone przez piechotę i arty 
łeryę zachodnie i południowe forty. Dowódca 
wołyńskiego iron tu gen. Listowski przyjechał

. dnia 13 b. m. do Równa. Oddziały gen. Ale- 
| ksandror.icza zajęły Zdołbunowo i Szun^b 
Zdobycz znaczna jeszczt nie obliczona. W  re­
jonie Stepania walki w tonu

Front galicyjski: Nad Zbruczem spokój. Na 
pomoc oa Podwołoczysli nasza akcya postępu­
je piaJOT C

W  zaat. szefa, ezialm |r<-n» Haller, pułk.

Radość w zdobfiim Mińsku.
Mińsk. P. A  T. Po wejściu wojsk polskich 

do Mińska cala ludność, zmordowana długą 
niewolą i oblężeniom miasta, wyległa na ulico. 
Przedstawiciele wszystkich narodowości witaJ*. 
entuzyastycznymi okrzykami oswobodzidełi 
z niewoh bolszewickiej. Szalona radość ogar­
nęła tłum j, gdj orkiestra zagrała „Jeszcze 
Pois1̂  me ^H jęla“. Na widok wodza zwycię­
skich wojsk, ge. Szeptyckiego, tłum rzucił się 
do rąk generała, caiując je ze łzam i Gen. Szep- 
tyokr ptzy.ął deputacye Białorusinów i żydów, 
które z  wisi Lim zapałem dziękowały wojsku 
polskiemu za oswobodzenie od jarzma bolsze- 
widŁ go. Powracającego dc Lidy po zdoby­
ciu Mińska gen. Szeptyckiego witały z wiel- 
kiem uriesioniem liczne delegacye instytucyi 
dobroczynnych, oraz przedstawiciele gmin ży­
dowskich 1 rabinem na. czele.

Wielki strajk polityczny na (tórnp Śląsku.
Z Górnego Śląska donoszą nam pod dat< 

1? D. nu:
Rząd niemiecki nie myśli o wycofaniu swego 

wojska, owszem gromadzi nowe „Grenzschu- 
tz’y”  i „Reichwehr’y £, a nawet przygotował 
„Brenn- u. SpreKgkolonne“ . Robotnicy polscy 
zażądali wycofania wojska i niepr/yjmowania 
byłych członków „Greuzschulzu”  do pracy. Po­
stulaty robotnicze odrzucono. Wobec tegc ro­
botnicy zastrajkowali na całej linii. Straik objął 
dc ląd 63 kopalnie, huty zgaszone, fabryki sto­
ją. W  Katowicach aresztowano 15 członków 
wydziału rad rofcotniezjeh. Rząd ściągną! ma­
sy wojska, otoczono kopalnie i fabryki. W  o- 
slatnich dniach ściągnięto na Górny Śląsk pięć 
nowych brygad „Grenzsenutzu” , między ince- 
itt f osławiony korpus ochotników7 „Paulscića4’, 
korpus ,4-ettov-Vorbccka”  i korpus ochotników 
marynarki. Wodociągi odcięto, wstrzymane ży­
wność, położenie staje sic krj tyczuern.

Gwałty pruskie kia Ger^m Sląbkb.
Cieszyn. (Teh-foiit>m). Nietylko GrenzscJłutz, 

alt i prstcodawey-kapitaliści szaleją w obwo­
dzie przemysłowym, obrzucają iud roboc-zy

obelgami i oczerniając go przy każdej sposo­
bności. Widać, że dzieje się to planowo. Zapro­
wadzają. fiwńjut przymusowe, robotnikowi zaś 
mydlą oczj iż powodom jest brak wagonów. 
Zamiast brakowi zapobiedz, głoszą światu, że 
robotnik polski nie chce pracować, że jest to 
leń i łazęga. W  zuchwałości swej postujui: na­
wet tak daleko, iż nie zawahali sii powtórzyć 
tych bredni wobei przedstaw icic-li koalicj i, co 
wtóuka z pnioinówiania majora angielskiego 
na zebraniu, w któj-eni lirełft udział trzech ofi­
cerów7 anglo-ammykańt-kich i około 10 przewo- 
dn czncycJi wydziałów rohotnicz-cli. 1'ąS tego 
przyłączaj;: się ciągłe wybryki Gienzsciiufzn. 
Niema ihdjit. w któiymby kogo nie pobito kol­
bami lub nic are.y^towano. Więzienia są prze­
pełnione. Temu brakowi zara<lz;i.ją władzo w 
te.11 sposób,, iż uwięzionych robotników masami 
wywożą w głąb Prus. Wład m komisarza H ć r- 
s i 11 g a daje się cooroz bardsaej wć znaki. Prze- 
rużenie wśród ludność, wzmogło się. gdy roze­
szła sio w ostatnidi dniach pogłoska, że Niem­
cy chcą wywieść robotników polskich na p m -  
musowe roboty do Francji. To wszy -tko jest 
tłom ruchu strajkowego, o któri m donoszą (*- 
,statnię depesze z Górnego skiska.

Przedstawiciele Poiski w Parytu.
Warszawa.'■ (Telefonom). W  związku ze sj«a  

wa traktatu pokojowego z Austryą wyjechał w 
tych dniach do Paryża- pos. W r G 1 a b s  ki- jn- 
ko uptśnomocniony przez Naczelnika państwa 
delegat Polski na konfi reneye pokojową. W y ­
jazd pana Paderewskiego do Par; ia. który 
iuiał nastąpić w bieżącym tygodniu, został od­
roczony na czas późniejszy, gdyż ważne spra­
wy polityczne, między innymi sprawa dalszej 
rekonstrukcyi gabinetu, wymagają obecności 
pana Paderewskiego w kraju.

0 spr&stowanie granic) na Litwie.
Warszawa. (Telefonem). Znana linia demar- 

kae.yjna polsko-litewska została ustaloną przez 
Najwyższą Radę konferencyi pokojowej nfl' 

skutek projektu Naczelnego Wodza wojsk a- 
liancRich Fo*-ha, przez przedstawiciela Anglii 
prol. L o r d a .  Prof. Lord przy wyznaczaniu tej 
linii, jak głoszą wadomości z Paryża, opierał 
się głównie na polskiej statystyce Włodzimie­
rza W  a k a -  a. Delegacya polska, która usta­
loną przez ententę Imię deinark&.e jną uważf 
za niezupełną i dla Polski niekorzystną, czym 
starania, aby w Suwalszczyźnie przesunąć linię 
ku północy i w tej sprawie złoży Konferencyi 
pokojowej notę. Proponowana pracz delegacyę 
polską linia demarkacyjna szłaby na północ oc 
W y s * ł  y ń.c a, na połnoc od K i»‘l‘w*»‘r y*l

i O.l.i.t.y i stykałaby sio z linią 7, dnia th iljs 
ca (ostatnią, linią demarka. yjną, na póln>,c >»1 
O r a n ,  t. j. pod H a n u s;:Vk‘a‘ni‘i. W  tej sa­
mej spranie interwrniowaii u konferencyi jkj-  

kojowej także delegaci z Suwalszczyzny, któ*- 
ray z  kodoeiu lipca bawili w Paryżu Byli oni 
między innymi na poehicbaniu u ambasadora 
Cambona, delegata francuskiego na konftwu- 
cyę pokojową. Na pos>uehaniu u Oiuibona był 
również w związku z tą sprawą obecny jrr.<~„l 
francuski w Warszawie p. Pralon.

Autonomia Rusinów karpackich.
Wiedeń. P. A . T. „Neue Freie Presse“ do­

nosi z Bema Morawskiego: Paryski sprawo­
zdawca „Udowych Nowin“ donosi, że stoso­
wnie do uchwały konferencyi paryskiej, Kustni 
karpaccy ma ją ‘ Otrzymać daleko idącą teryrto- 
ryalną autonomię. Otrzymają oni też własny 
sejm, wybrany na zasadzie demokratycznego 
prawa wyborczego.

„Narodoue Zjednoczenie ludowe11.
Wai awa. (Teleionem). Nastąpiło definity­

wne i urzędowe ukODstytuowanie się nowej 
grupy sejmowej pod nazwą Narodowego Zje­
dnoczenia Ludowego Nowa grupa powstała * 
połączenia się secesyi ze Związku ludowo- 
narodowego, mianowicie grupy, która' stam­
tąd wystąpiła, Zjednoczenia narodowego S
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Wielki W-ki, Narodowego Stronnictwa Ludo- | sltia tygodniku ro^ombar lim . żeście tę książ-
i tak zwanej Grupy bezpartyjnej, która 

połączyła się z przewocL.oncm przez księdza 
kanonika Blizińskiego Polakiem Zjednoczeniem 
luJowem. Nowy klub liczy około SO posłów

List otwarty
4 *  m~n fair* s fe w sć k ie fo  &r Ćfototra.

Nowy Targ, 12 jierptii..
Panie Ministrze!

Dopiero dziś mogłem przeczy tai dosłownie 
wa»ze przemówienie w Tnrciańskim św. M&r- 
crnie. Wyrzekiiśeie kitka słów i o umie. Ja was 
rozumiem i wiem, dlaczeg oście mnie chcieli 
prz ,J słowackim, naród i m, no i przed całym 
światem oczernić. Znajduję w waszem expose 
taki oto ucrtęp: „Po drugiej stronie agitują
przeciw nam Polacy. Może nie wszyscy, ale 
przeważnie Polacy z Matopokki, gdzie tę agi-
tacvę prowadzą emigranci, 'pod przewodni- ,
cewem Ls. afauhaya, rodaka-3!owafca> któzyj rozmawia* z p, Herbertem H o o-
tw aov „ l e g i  e"  w No w' ni  Targu i w Nowym ! T *  r ” > * efe®  amer^ańskfcj i .c y i żywao- 
Sączu z uciekinierów z Laszej ziemi" .serowej, tuż przed jego wypadem do Priria.

Ani na chwilę nie wą pię, że w ,  p. mini- o ceł oodró^y, p Horror odparł:
stize, jni dawno & tern wiede, kim i zom ją  ,  ~  3af r  d o . ^  row“ ** 1
jestem? Musiałbym sadzić, żeście od r. 19? ‘ , d o  CzPch a UB^  prepagandwą. Chcę

W  pięknej przemowie uczcił szef bńin. prezy- 
dyaloege Czerwonego Krzyża, r. Horoszkie- 
w j c z ,  zasiug’ ustępującego pre^ydeut* około

me w najbliższy^ czasie l€-irfu wagonów cukru ricz, korzystając z orzyjazJn J. E. bisknpa 
białego z CsecŁ mdziez zakupienie odpo- Jełowickiego, urząd** uroczyste założenie ka» 
wiodniej ftoSel mąki Jraekenneji Nadto udrWa- aienia węgielnego i poświęcenie fundamentów 

rozwoju Stowarzjsienią, orar jogo małżonki, j lfla komisy* porozumieć się z Komitetem walki ,x A  kaplicę pogrzebową w mąraeh wieży h„. 
księżnej1 Matyldy Sapież/n /, niestrudzonej i o-|z lichwą, co do zniesienia cen maksymalnych ł dującej się świątyni Matki Boskiej Cr*-. .o  
fiarnej przewodniciącej Sekcyi opieki Kprtai- na mleko i masło oraz przedstawienie pełnej r chowskiej i błog. Ładysława z Gielniowa prz , 
nej. Na przemowę odpowiedzieli oboje Koię-jRadzie aprowisacyjnej wniosku w sprawie ul. Łazienkowskiej. Wieża ta będzie osobliwo.'

kę wypisali z Gartuera. Zostaliście plagiatorem 
do dzisiejszego dtna. Nic dziwnego, że mnie 
tak* dobrze pamiętacie. Obelga rzucona na 
mnie w Marcinie, to zemsta za mój artykuł:

Siobai-Girtner". Nie wiem, jakicn mieliście 
w Marcinie słuchaczy. Możliwe, że wszyscy 
rzucili klątwę na moją głowę, ale możliwe i to, [gtwo, dziękując swym współpracownicom oraz (zniesienia cen maksymalnych na pieczywo poza 
że wybuchli śmiechem, słysząc, iż pierw ity mt- społeczeństwu za poparcie i wezwali wszyst- j koD*yngenfowe.
nister słowacki posiada tak oibrz; mią wiedzę,; kich ao wytrwania na stanowiskach i wspólnej, i ODJAZD BATALIONU ZAPASOWEGO 13 
łe  jeazeze nie wie o mlnieniu lóO.UOO Polaków i intensywnej pracy pod godłem Czerwonego :P. P. Bataliom aaps jowy 13 p. p., konsystający 
na Spiszu, Orawie i w Ozaczaóskiem. Krzyżu. Szereg mów zakońuiyL. rnuenwm Sek- dotychczas w Krakowie, odebedzi do Modlin;-.

Kończę. Dziękuję wam, panie ministrze, żeś­
cie oię nami zaiełi. My w  każdym racie wy­
trwamy w pracy do końca, wam *aś żyozymy 
dalszego „powodzenia",

W asz znajomy Ks. F. M a c h a y.

Pracujcie!
Korespondent „Ki sytra Warszawskiego” rnkw

wam powiedzieć: „Pracnjee!” —  gdyż inaczej' 
za kilka miesięcy Europie grozi katastrofa wę­
glowa, Od tygodnia nurzamy się w cyfrach i 
summa summarum okazuje się zawsze, że Eu-

nł* ezyts ii ani jednej słowackiej gazety, że nie 
znacie naukowych prac lingwistów —  waszych 
rodaków —  Czarobeła i ks Wis ha, uśb mó­
wiąc już wcale o czeskich badaniach i o ieh 
wyniku (Sembera, Paliwku, Pastrnek). W y  te 
prace dolarze znacie, i o polskości Spiszą, Ora­
wy i Gzaczaństi.>go, a ftem samem i o mojej rei
dobrze wiecie. Co się zaś tvczv agitaeyi, to , . . , . , , . .
was iwanowie Dr . . .  « i Dr‘ R u m n  stabo i '* ^ j w n H o w y  brak okrętow może wszyst- 
i uformują, *d  y i tę wspóffiffiana agitacyę pro -i k,e? °  daW°?ić ^  Europy mąhon tonu miesię-

"  " ► o  * xr n ,TTł|~ nrcn-ral Ir i a r r o  T A m ciw i I I r iw  v o h n  oeriA aw i*

cyi opielą szpitalm-j p. Ludmił* Federowiozó- 
wua, podnosząc wioli ie zasługi i humanitarną 
działalnoiSć obojga Księstwa.

Z TEATRU POWSZECHNEGO komunikują: 
Dziś, we czwartek, premiera weselej, aktualnej 
farsy francuskiej, która cieszyła się przez sze­
reg miesięcy ogroiunem powodzeniem w tea­
trze Nowości w Warszawie, mianowicie: 
„Chrześniak wojenny* Hennetptfna i Vebera, 
w tłómŁCzeniu E. śiiwiń?Kiej. Główne role spo­
czywają w rękach pp.: Czechowskiej, Kramuso- 
wej, Morskiej, Strumiłło, Jsmińskiego, FTi- 
szewskiego, Koreckiego. Kucharskiego i Resz- 
kiogo. R-^żyscryę sztuki piuwnŁrt p. Korecki.

JLBIł EUSZ P. PASZKOWSKIEGO. W e wto­
rek na przedstawieniu „Cyrulika sewnskiegu" 
uczczono uroczyście trzy dzieści lat pracy w o- 
perza p. Edwarda Paezkowstiego, obecnie se­
kretarza teat.u Powszechnego. Jułrdat wyMąpił

Uroczyste pożegnam* Datalionn odbędzie się 
piątek dbia 15 b. m. o godz. 10 rano na Bło­
niach. Odpras-orą zofua/ńe Msza ów. połowu, 
poczem nadtąpi ó«filada batauonu przed gene- 
raJicyą. Spo.1 ziewać się należy, że w tej uroczy ­
stości wojskowej publiczność krake „Tka weźmie 
tłumny udział, dając wyraz gorącej sympaty:'

będzie osobliwo, 
ścią budowrietsa stołecznego i pięknem dzie­
łem arch. H. Kudera. Wybudowana będzie do 
poziomu wysokości kaplic, gdy* całą swą ener­
gię Diespożytą skupia ks. Dr Rymewie. około 
do ko/ ożeni? świątyni i przykrycia jej dachem.

POkEGNANIF KOMENDANTA Ł(*DZł. „Straż 
Polska" z 8 b. m. donosi: Onegdaj wojska zaro­
ją łódzkiej ztgnair ustępującego dowódcę ge­
neralnego okręgu, gen. Osińskiego. 0  |o5i. 
10 i pół rano na placu broni zebrał się cały- gar- 
Di«m łódzki ze swymi dowódcami. Gem. Osiń­
ski przybył wkrótce w otoemniu oficerów i ko­

ciła zawsze dzielnych i bohaterskich „dzieci k ra -: lejno podchodząc do poszczególnych oddziale w, 
kows_ rhh I żegnał wojdk* w serdecznych słowacn. Woiska

>E VI FNPOPMAfjYJNEJ GZ. K R Z Y Ż A  od powij dały hucznymi oklaskami. W  imieniu
Istniejąca przy Pol. To w Oz. Krzyża sekcy* 
info.uiaoyjno-wywiadowcza ma za zadanie po­
magać rodzfaom w  zas^gama wiadomości o 
żołrierzu w armii czynnej, udsrelać infennacyi 
o rannych, chorych, poległych i wziętych do 
o:ewoK. W  czasie od 18— Śfc lipę* załatwiono 
128 mteiesaiitów, otrzymane 158 i wysłano 
196 listów, zarejestrowano 5606 nazwisk.

FAŁSZYW E WIADOMOŚCI. Jedno z pism 
miejscowych j  mieściło onegdaj pozbawioną

w a b i cała Połsk^ od Gdański po. Zakopane |«nie wszelkiego towaru. Otóż, żeby zadosyć- 
Przecież wy i o tern wiecie. I w id ząc to ośmie- iUCzyDlC potł2ehom europejskim, trzebaby im- 
lacia się jeszcze w świat puszczać łgarstwa te­
go rodzaju, że to praca przeciw waszej cepu- 
blice?! Pilnie m nistrze! To walka o wolność,

partyi Dra Bartolo. Począzwz.y od r. 1399 
śpiewał p. P. na scenach włoskich, w 18!k* wy-|pudstawy wiadomość o rzek omem areeztowa- 

ropi. tego roku zabralcnie 2S6 milionów tonn'stąpił w Krakowie w ..Fauście" i ./Pajacach" niu p. Stonisława Porębskiego. To samo pismo 
węgla. jw partyach Mefista i Tonią. Po drugim akcie podaje we środę następujące oświadczenie p.

—  Czyż Ameryka nie może go dostarczyć? [weszli Da otwartą scenę dyr. Jaminński, ka-
—  Nie sposób. Ameryk* ze względu n* pelmistrz Walewski, kap. Miller i inni, niosąc

wieńce i różne upominki. P. Ludwig przemó­
wił następnie serdeeznie do jubilata, życząc mu 
dalszej praey artystycznej i doczekania stałej 
krakowskiej opery, poczem widownia zabrzmia­

ło  bój o przyszłość 150000 Polaków, o ich 
życie, albo śmierć nam Iową. Wam zresztą o

portowaó miesięcznie przynajmuiej dwadzieścia 
milionów tonn samego węgl*... Jest to absolu­
tnie wykluczone...

—  Więc cóż począć?--

StaD. Porębskiego: Nieprawdą jest, jakobym
był kiedykolwiek aresztowanym. Nieprawdą 
jest również, jakobym popełnił jakiekolwiek 
„malwersacye" na szkodę kraj. Zikładu odsłu­
ży. Natomiast pra<wdą jest, ze firma Poi yekł 
Z im] er, której jestem współwfa ■jcieietem, z żu­

la długim, przeciągłym oklaskiem. Głęboko j rządem K. Z. O. nie miała nic wypornego, a źa- 
wzruszohy jubilat dziękował uściskiem dłoni: den z szefów ftnuy nigdy nł» Dy* naczelnikiem 
kolegom, a ukłonami publiczności. J owego Zakładu.

Z MAŁOPOLSKIEGO TO W . ROLNICZEGO.] .„SZAŁ* BANDYTY. Fnu.ciszek Y* uśda, nieboz-

eie ^zuii te same 
rodacy na Spć-zu

* ba"\ mkie dziś moi wscół- ! wa8*fc L wiele będzie' uniemcho- , iŁon;fereneye prezydyum małopolskiego Tow.
r ‘  . .  J  ~ j mionych. Jedyny ratunek—  to wzmożenie pro- Loln. z p. wiceministrem. W konferencyaąh
i wie z w zej rę i o j ‘  dnkcyi. Trzeba koniecznie, b /  uniknąć kata- zieli udział 7. ramienia UfałonoL Tow. roln.„ - fV i .. -i L .„..i. dnkcyi. Trzeba koni«czn:e, by uniknąć kata- wzięli udział z ramienia MałopoL Tow. roln.

^ O l /  i 3tr0fj'> do normy produkcyjnej przed- 1  wiceprezes prof. Jura i Dr Chmielewski, sekre-
wojeimej. Trzeba konieeznie, żeby Europa nau-.tarz Tow., z ramienia delegatury m iD . rolni- 
czyła się na nowo pracować. Dlatego ja który i etwa Dr Zagaja. Omówiono i ustalono budżet 
przez długie miesiące stoj-aiem się kraje euro- jTow. na U półrocze 1919 r., oraz porozumia-

k'mieranii. cm^rantairi srowsckiiui. 1 adni Sło- 
wary, którzy po słowacku nie mówią. P tayw  
miaają się i z niedawrwj jeszcze przeszłości j*> 
słowacku mówiący Madziarzy i p o  polaku mó­
wiący Prusacy. I wy tą drogą idziecie.

Ale pocóż napróżno tyle s łó r?  Przecie* m y

pejskie wyżywić, puszczam się obecnie w okrę- jno się co do dalszej pracy Tow. i wspoidza-
ymą podróż, by wssędzie nawieść okrzyk alar- [ lania tegoż z rządem. Wobec zgodnych zapa- 
mu. Pojadę do Westfalii i na Śląsk Górny, za -. trywań, zrozumienia i przychylności p. wiee-łię d c 'rz o  zaamyl Ecliśmy w tern samem R o - ' . ,* , j  . , ą. ■ ' I ; : , , j  ~ ,  u .  U C A E C ZK A  WIĘŹNIA.

ŻCTabswku WY lek r w r  i*  zaś wikarym k * tei vkrotcr do Cieszyna i do Dąbrowy, [ministra, konfereneye dopfBwa^oły do rezulta- w jśnicxn zbiegł Józef Bnr
ł1L ’ 7 . . ']  Poeta «m się wytłomaczyć wszystkim, począw- ;ów, zapewniających Towarzystwu .możność ny a* 5 lat ciążkiogo więzi

fśzy od pierwszego spotkanego prostego górni

 ...... V oczywiście trzeba dsialać, gdyż inaczej fPrzy ^osobności oobytn wic^niniśta ™lni . f c j y
te*> mówię nie trzeba, boórie «a  swoim grzbm -1 m  ^  mie. ię*y za^iec-m  niarznąc, ktdeje ctwa Chmielewskiego w MTUto..ie _ odbyły a.ę | waąow]'ckim, aresztowany oc aerie, w chwili gdy

iwmya siana . w.rafo f s » L  KoU-.w. iinienietui. ‘— *----  — --------- -  Ł -—  Tew żandarm w urzędzie policyjnym p«d Zamkieu miał
go zabrać z «  bą do Wadowic —  wyr ai nóż świt- 
żo doprowadzonemu opryszkowi i niby w szał* 
poranił aię po pi, IBu ch i brzuchu. Wydawał przy- 
tom tlziekie okrzyki, gc ite furyata. „Szałem* 
dotknięty rabnś eirdał* fen spe on dostać d* 
szpitala i potem uciec. Nie uóafe. się jednak sztu­
ka. Pogotowie ratunkowe go opatrzyło i żndarm 
zabrał go n* kolei, by odwieź do sądu wadowi­
ckiego. Zessłego roka był Waóda przoatrz»’o&j 
podczas ncieczki przez tcyoaamegc ini lama., leti 
się zupełnie wyleczył.

UCIECZKA WIĘŹNIA. Z zakładu karnego w 
1 Bruzda, taudyt*, z&sądzo- 
więziente. Pochodzi o* z O- 

patkowic w paw. „odpór sMm.
SILWER-SILBER-SILBRRMaN. W  3m >t i»ey 

zjawił się w Upcu oszust, podsjąey się za o! ywate 
I» a a "ykańskiego I właściciela magazynu towa­
rów blawatnyeh w Chicago i wył iuz *ł na poeseż 
dostany towarów fciacziic zadatki od kutwów ? 
gospodarzy miejscowych. Nazywał się t*v  Henryk 
Silww. W  N. Targu yrowadzu dalej tespmp oszu>> 
ksńcae nraktyM jako —  Henryk Mlber. Obecnie 
grasum w Frentowi# jtrł jakc ao?' cro#ły F . 80- 
berman. Włrdze oeCrrogstję plh 1 un»n#tmu 

WTbAMANIE. Onogdai w godzim eh i oh*d*io 
wych włamali się nieznani sprawcy do wdep* A. 
Welnherga przy d . .»: „«* /dej . skraój maże 
ryi jedwabnych wartości 9H.OOC kor.

OBŁAWA NA ULICZNIKÓW. Y  kodę Ara* 
obywateisk* łąc»me z polieyą urządziły obławę na 
uliczników, rprzrdającyi* ps^ner-n aa Fynko 
i w różnych punktach miasta. Zan ważys ’ 
z nznamom, zs w kHkn ę p» ’ k?on publiczność 
stanęła po stronie organów, dokonujących obła­
wy i dopomagała do aresztowania małych paska- 
rzY.

PRZEJECHANIE. W  środę po ™0 (?z. 8 wioezo- 
rem automobil wojskowy najechał *** żidrderza, 
Jana Gołąbka, skutkiem czego Gołąbek doznał 
kontuzyi i złanamia żebra. Pogotowie ratunkowe 
odwiozto go do szpital* okręgowego wojskowego.

lliłnin waszego wielkiego dobroczyńcy i a»j-

spoPykaB śm ^ę nig.fy bo wysce ^  czasie me- dziej^ wem V  dziś p*mimen
pobfh iw R ow n . *vrku zaponimeh oswojem w dob ó f  eiobie ltó]-slmum frr^rgii, dać 

■łowackieni poshodSfhm, o p i e n i u  w Waco- k&imum JeAt to  oUwiąaek nift tjrlko ^
wie i rzucaliście biotem na ks. Hlmkę, a przez trycfcyC.znj- ^  ^ to a  we 2echludzki.

O ile w przeciągu, drugiego półrocza rokuto na cały naród słowacki. Panowie Noll, Dr. 
Warady no i żydzi byli wam wilei i bliżsi 
Rozbiwe Jeba-fd w s^ow^ckipi parodrle było

1918 kopaLoie europejskie nie wjrd«będą & lOO
........................  ,  , ,  : _  . . . .  uiEiu»łóir teoti wiecei taż w  pierwazem pófri*-

w lwfej części waszem daJełem. Pracowaliście grozi wam wazyctktm meobEczaina
d l -i n ł r, n 1 rl 1 n l ln n n n  wrrlr n L'I n OA nr i Tnie dla naroduj ale dla M.,asaryka. Ślepo wy­

kony wałifełe jego rozkazy, ^fiech iginie ję- 
syk i jego odrehna kultura, byle Fraga była 
zadcwolona", to wawa piosenka i ćŁsiś. Prze- 
CŁyotlem z pilną uwagą wasze ezpoee i ajraa- 
łea» w niera zw: irMadło anękaaej ziemi słowa­
ckiej. i  wiecie, co mówią wasze sława? Że 
wbrew waazej woli i pracy „Słowacy ożyją!"

wpr< ss klęska.

KRONIKA.
Z n.i< sta.

POŻEGNANIE PAW ŁA KS. S \PIEHY.
Cała Fołsk* kocjta po bratersku braci Słow a-. w  pięknie przybranej sali bibliotecznej biura 
ków. Może wszyscy j»'S7,cze nie wiedzą o tem. Kraj. Stów. Czerw. Krzyża y. Kiakuwie odliy- 
W  w a W  o  wolność niech Słowacy liczą na sta- ło s:ę w ubiegłą Diedzielę popołudniu uroezyste
łe poparcie całej Połsk: Ale sobie, panio mi- pożegnanie ustępującego prezydenta Stowarzy-
niatrze, raz na zawsze zapamiętajcie, że SpDz, szenia, księeia Pawła Sapiehy. Oprócz pereo-
Orawa, Czacza, t icmie polskie i że bez od- j nalu bmra, oraz thumiie zebranyeh pań z Sek-
d ai/a  tych ziem l>:isce, wam nie wolno mówić cyi opieki szpitalnej Czerw. Krzyza, wzięło w
o przyjaźni polsko czcsko-słowackiej. i tej uroczystości udział liczne grono gości, mię-

Na końcu jeazeze jedao dyskretne pytanie: dzy :nnymi szef sanitarny generalnego okręgu 
K tiry  C-zeeh wssa to ezpeee podyktował? Pnt- (krakowskiego gen. Dr Zapałowicz, komendant 
wda.* jaka to aroganeya z mojej strony? Mó- miasta gen. Stiller, komendanci szpitali zapa-
wię jednak według doświadczeń. Kaadydowa- sowych pułkowmcY-lekarze Dr Farsten i Dr dzież mąki kuchennej z Królestwa Polskiego,
liście w r. 1905 na posła —  mówił za was ks. Ziembicki, ks. Dr Niemczyński, przedstawiciele Prezydent Fedorowicz, ksórcmn przedstawiono
Hliaka; a  wasza „LjKlova Zdravo\eda‘ to c zy - władz pp. Pec, Kowalikewski, Pogłodowski, równocześnie p o w y żsi postulaty, oświadczył,
ja książka? t^iociłem w r. 1913 w maiziar szef misyi włoskiej podp. Gaggiai i w. in. że gmina postara się niezwłocznie o sprowadze-

(lal^zej i szerokiej pracy.
ORGA NIZACYA PI /ŁłCY STÓ W  POL­

SKICH. W ł  wtorek odbjiO się dyskm,yjue po 
siedź śnie publicystów polski en. 'Zebranie zagaił 
p. Ludwik Stasiak, wskazując na r^eaprrwifc- 
dllwoAJ dotychczasowych ustaw, kraywdaą- 
cych w Wysokim stopniu cały stan pisarzy pefl- 
skich. Nalrży więe stworzyć t/inj oigamzaeyę 
zawodową, któraby pomyślała e doli tej ezęści 
iBtelisen&3 L Przewodniczącym wybrano p. Ja- 
u  C rgoraew sklego, a następnie wezwane 
T>. Ltrdwfk* Sk^izyłasa do odczytania jego re­
feratu na temat organizacji pierwszego Zwią­
zku zawodowego pracowników pióra. Pc dy­
sku sy i zgodzono się na poti zebę utworzenia 
Związku zawodowego praouoików pióra 
niezależnie od istniejących oreranizacyi. Ze 
W7,giedu na statut przyjęto określenie, że publi 
cystą jest ton, kogo zarząd zawodowego Zwią­
zku publicystów jako takiego uzna i przyjnre. 
W  końcu wybrano komisyę dla ułożenia pro­
jektu statutu.

Z R AD Y APPOWIZACYJNEJ W  dniu 11 
b. m. odbyło się w sali obrad magistratu po- 
siedzeiiie komisyi I. Rady aprowizacyjnej pod 
przewodnictwem Dr Ign. Landana. na którom 
uchwalono zwrócić się do prezydj um miasta 
z żądaniem, aby gmina poczynśła starania o 
sprowadzenie cukru dla miasta 2 zagranń y , t«-

Z  Polski 1 m , sn lata.
J. f ,  G.SKUP JE LO W K K I W  W /R « Z A  

WIE. „Kuryer W a r»t“  * dwia 10 b. m. donosi: 
Przebyra w Warssawie J. E. ks. Bożeniec Je- 
łowicką biskup t; tułamy i sufragan lubelski 
J. E., po przyjeidzie z Kui^wa, zamieszkał w 
stolicy w pałacu hr. Tyszkiewiczów. Stąd ma 
się uda* do Chełma, po uprzednim ©bjeidzia

policyi łódzkiej żeguał generała komendant 
Zbrożek, poczem podeszli delegaci robotników 
fabryki Johną, którzy wręczyli generałowi pięk- 
bw w yk oń cw ^ pa.niątkewy pocisk armatni 
z dedykacją. Następnie nożeg.iaii generała pre­
zydent miasta Rżewsbi, delegat zrzeszeń robo- 
rarikÓT duroacijańskich, oraz imieniem łódzkiej 
ochofenioaei straży ogniowej komendant inż. 
■Wagne*. Pa przemówieniach tyeb i serdecz­
nych owaeya^b wojsk, rozpoczęła się defilada, 
po >.*ót^ gen. Osiński pożegnał się 1 korpu­
sem ofiewskinr i odjechał do miasta.

PRZEKŁADY JANA Z CZAPNOLaSU. Uta- 
l“n*owany poeta, Julian Ejsmond, otreymał od 
ministerstwa srttrki i kultury DSerodę w sumi# 
3000 hA;. za priełożene przezeń wszystkie li­
twory łacińskie Jasa Kocnanowskiego.

GEHENNA KLERU POLSKIEGO. „Gn.zefa 
kościelna* pisze: Ze wszystkich miejscowości, 
w których grasowały „wojska ukraińskie", nad­
chodzą wieś© Mobom i idealtezenych rabun­
kach, okrucieństwach, morderstwacn. Przyta- 
CŁ^my tylko mektór* fakty. Jak podaje „Kro­
nika dyee. przemyskiej", obrabowano tam do- 
szczętme wszystkich księży w parafiach, zaję­
tych przez hajdamaaów, kilku księży świe­
ckich i 21 Jezuitów uprowadzone w niewolę, 
zakonnic* w Husakowie be* litości zbito na- 
hajkann. Gozr ;j było jeszcze w dyee. lwow- 
stórj. Tam —  o ile dotąd wiadomo —  zamor- 
iowano pięci. księży bea żadnych słns&nyTh 
powodów. Wiełn uniknęło śmierci tytko przez 
ukryci# gfę, np. k*. Wałcga w Po-lbajtamii mu 
siał ukiyiw»ć się prw z kBka lygodn: w szpita­
la za sX f i\  w oddziale chorych na tyłeś, gdyż 
tum Roród bali się przeprowadza* dokładnej 
rowizyi WsK^otkic prawi* parafie i klasztory 
obrabowano mniej Mb więcej1, w wielu bardi:o 
plebaniach na# pozoetanriono księżom nawet 
biełizay i dbransa.

SkandaBemem wprtict byżo zachowyw 1 ile 
się rnakieh księży. P odbm ^F on; aWminy *wój 
lud praeełwkc „Lschore". Tak np. raald pro- 
bosaci w Pływak, nawoiywji do zbu­
rzenia Uaertor* Niepokałae<Ł W  Meaakatówcd 
w dola iw. Fłotnd Fwwb kaznodzieja odpu­
stowy zakcńcayi swe■ kaaaule modlitwą, toby 
ei święci apunśolpwk *yjo<IiTuJT x Tronu Boże­
go... wytępienie wszystkich Lachów. Przyoutd 
jednak tracka, że ni* brakio wśród tego do- 
ofeow eń twa i kaoła "ów M -oych, nie nolidary* 
żujących <4ę z g-ałUuni Ukraińców, np. ks, 
LroskuHńcfi w NowosiełScy. Zapewniają na* 
także, m  ke. biskup C aom; s n  wypowiedział 
w odetf>«w do duchowieństwa swojo przekona­
nie, iż interes religa przemawia raczej za po- 
łąezeiiieni Gżłieyi wschodniej z katolicką Pol­
ską, niż prawosławną Ukrainą.

SPOSÓB A P R W łlA C Y ] ŚLĄSKA. Pada 
Narodowa na plenarnem po3iedzeuiu postano­
wiła zastosować i w K “ jtwie Gieszyńskiem 
usj^wą anrowwaey^i., uchwaloną, dla całej Pol­
ski przez Sejm dnia 29 lipca, zastrzegając so­
bie tylko samodzieme ustalenie cen maksymal­
nych. Towarzystwo zolnicze ziemian będzie u- 
poważnione do stopowania ziemiopłodów.

NA RFGDLiACYĘ RZEK ŚLĄSKICH. Rada 
Narodowa Kt. Cieszyńskiego uchwaliła wyasy­
gnować 55.000 kor. na obwałowanie Wisły un

ssroj dyecezyi. Ks. proboszcz Dr M. R^nie- > przestrzeni od Dziedzic po Zabrze, dalej 22.0u0

Marszałek Foch.
'Dokończenie).

, czna scena między Fort em a angielskim Mar- 
jszałkiom. Foch użył całej siły perswazji i po­
łudniowego temperamentu, ażeby przekonać 
Frencha, ze ustąpienie A aglików musiałoby po-

Simuną. FocŁ i DongŁ is Haig prrtgwtowaR tę 
ofemywę, która aczkolwiri: nie osiągnęła decy­
dujących rezultatów, to j« Inak zyskiwała cią­
gle na teranie, zadała Niemcom olbrzymie stra-

(Wrażenia z Prancyf).
.Wielka rola, którą odegrał Foch w bitwie 

nad M-rną zj skała mu ogromną cUwę we 
wezv»tkieh armiach Entotif. Gdy więc po tej 
winlkiej klęss-e zaczęli > iei»ey próbować jwaę- 
ś( ia gdzieindziej i rzucik znaczne siły na linię 
Yzery, chi 9  ̂ i*» sforsować i przebić łię do Ca­
lais, wó» czas połeć0 0 0  Fachowi skoordyw- 
wanie działań w»*ystluch wojsk francuskieh, 
angielskich i belgijsk:eh na północnej części 
frontu. Było to zr linie aicr.wy kle trudne i od­
powiedzialne. Wymagało ono nłetyfko wWkkdi 
zdidności wojskowyi U Licz przede wszj stLieai 
nadzwyczajnego taktu wołiec króla belgijikie- 
go i Mars załka Freneba, dowódców sprzymie­
rz omyeb armii, płożenie we Flandryi było dla 
Fntswty bardzo ciężkie, szczegotaiej po zdoby­
ciu rzez N „■ -ów Antwerpii, bo ten wielki 
sukces dodał im nletylke otuchy, lecz pozwolił 
użyć na froncie znaczne siły .zajęte dotąd oblę- 
gariiem tej twierdzy. Pod naporem przeważają­
cych rtl niemieckich reoMsiła mała Łtmća bel­
gijska ogromne stra‘ v, Lak. że król Albert pó- 
wzi«t był zamiar eoinięró jej bardziej o t  za­
chód. Z wielki* trudem udało się Foehoiei od­
wieść go od tej decyzj i  Również wyborowe, 
ale wtedy jeezrze kardza t id ie n e , w w h m *  
ne I ed»ie«iąf k owaae wojska u  Helnh.» poe*<&  
się ebwfać I fraelć teren, wwLse 1 tego Iftarc sa­
lek Fmwch pOeżanowS dać rnejrat do odwretu. 
Wówczas miała się podobno rozegrać dramaty-,

Ok «  an# m y w n

pełnie. Front angieUri przełamany, annls ad- bitwę, o jakiej kiedykolwiek świat słyszał, hi- 
gielska cofa » ę  w nloładzie, a  przez Wjbits twę, która trwa bez nrzew y do 11 listopada,
szeroką lukę rzuca generał von Hntier dywisyt* a więe do zawarcia Tiawieezenia irroni. Kolo#
za dywizją. Amiene ziagirCz.one, a linia kolejo memiertrf leży powalony, żebrząc Liski zwy-
wa, łącząca Parył z Calais znajduje się pod dęzców.I ciągną* najpoważniejwe skutki i spowodować ty i spowodowała w następstwie opsnzc zenie 

ząi iCie Dunkierki, a może i Calak. Ale wódz przez nich Peronu*, Bapairm©, Noy«m i kBku ogniem dział niemieckich. Wtedy to zrozumiał Nazajutrz 0 0  podpts.*«iu rozejmu wydaje 
angic&ki nie widząc możliwości utrzymania się tysięcy kilometrów kwa^li atowreł Francy i. [rząd angiefcW konieczność podporządkowania! Marszałek Foen następującą Iapkłarną prokló- 
na pozycjach, był głuchy na wszystkie p o i by i , Ziniaua w naczc/nem kmrownkiŁwie, uatarte- swej armii jednolitemu francuskiemu do wódz- macyę do swoich wojsi c:

Oficerowie, podoficerowie i żołnierze sprzy­
mierzonych afinwił 

Po stsuotsaŁem załrzymanki pochodu nie- 
do którego Lloyd George miał nieograniczone . przyjaciela, atakowałićeae go prycz kilka mie- 
zaufanto. Dwudziestego szóstego marca 1918'sięc.y bez wyteknienio, x uiaanorrtą energią i 
roku otrzymuje on norainacyę, a w lcflka dni j np; zachwianą wiaią w z .ryci-jStwo. 
póśniej pochód niemiecki naprzód był już p o -) M rgraliście najwiotozt bitwę, jaką sapisaJa 
wstrzymany. Foch zawsze spokojny, zawsze Hwtotya i uratowałiś-it najświętozą sprawę:

Lvywody. Wówczas Foch um zapowiedział, że nie Marszałka. Joffre’a i zamianowanie Da jego twu, a inne państwa Eutenty poszły za jogo
ę- jeżeli Anglicy się cofną, to wojaka francuskie miejsce generała Nivolle’a. pćżrie; zaś wybuch1 przykładem. Mcżen upatrzonym do objęcia

dadzą się wystrzelać do ostatniego żołnierza, rewolucji rosyjskiej, musiały oezywiście zmie- [stanowiska Daczelnego wodza F.nteniy byłFocli, 
i  on sa.n p-dnie nad Tzerą, lecz nie odda Niem- nić i pokrzyżować plai y w o ;« mu Franc-izów. 
com dubwjwolnin {ćędra z'emi. Ohlodny Anglik Po dymisyi geaerała Nivelre?a i objęciu Naczel­
nie m >gł podobno opanować owngo wzruszenia, nej Komendy przez generała Petain, został Foeh 
słuchając nax >ie nej wymowy Focha. Więc rzu- mianowaniy w maju 1917 r. szefem generaln »go 
cB mu się na szyję i przyrzekł, i*  genoral Don- sztabu.
glas Haig i wojska angielskie nie rus-ą się z ! Rok 1917 był dla Kntenty najcięiarvm rokiem . pewny zwycięstwa, zapytany przez Lloyda Wolność Świata.
miejsca, leez Lędą brom* Y*«ry do o«tvreieeo wojny. Rozgromienie zrewolucjonizowanych George’a jak się wówi^as przedstawiają szanee 
tchu. Dzięki temu wepółd-rakrnhi aliantów pod wojsk roeyjskich w Galicji i pod Rygą, oetato-' wojny, odpov iada bez wahania: „Gdyby mi ka- 
kierewnietwem rrancn&kiego genewała, załamały [ czny tryumf b<ri.»z< wiznm w Rouyi. wielkie kię- f zano wybierać między moją sycuacyą, a obe 
się wszystkie ataki Niemców, którzy nie prze- ski p««ipfione przez Włochów nad Soczą i nadaniem położeniem Niemców, to mówię szczerze, 
kro:iyw szy Yz ay , nie utorowali sobie drogi Tagliamento, mogły u niejednego zachwiać wia- v/ola!bym być na mojem nde&cai” . 
do Dunkierki i Calais. rę w zwycięstwo koałieyi. Jednakże te ciężkie Następna próba ofenzywy Niemców w kierrm-

Bok 1915 pizeezed] spokojniej na fi oucie za- cioay nie zachwiały wiary i nadziei Focha. Ja- ku Ypres i Cała® odnosi już mmejeze sukcesy. 
chodBim. bo Niemcy przekonawszy się o niemo- ke szef aebafcn przygotorrj wal się do defenzy- j Lepiej im sńj powodzi *  końcu maja, 1 iedy po 
żhwor i obiągnię; ia rozstrzygnięcia we F^aucyi wy, wiedząc, że prędzej czy później rzuca N iem -. sfoesowania silnych pozy cyi m , Ohemm de*

Moż«ew by* d imni z waszych czynów! 
Nieśmiartwłn? ehwaią jokirliście wasze szl ui- 

dary.
Potonmobf będzie wam zawsze wdzięczną. 
Foch, Mamzatrk Francji, Naczelny Wóda 

Armii Spraynr łzouych.
« • • • •  • •  . 1  b b • 1  I

Coby się było stałe, gdyby zanaaot Focha 1 
Joffre’*, % pod Łuka Trjw nfalaego, między

rbcpoozyna się w angiełskimi dedaJv Wiochom otuchy i wetrzy ... t .
lotym lM ś  roku gwaHowry atak na Yaidun, Biały napór N i mców i A u  trraków. ją Marnę. był najdokładniej poinforwo-
gdsie po poraąJłowj oh asLreoaek, przez ozie-1 ffima ni* przynosi w jętm yih amUn na fron- warg o jćanarh 1 aemieckich, więc po zynft 
ry miońąec walk uie poasti Nisascy pcarńc kro* aie fraacukm i dopi«To w marcu rozpoczyna- .wszjJtkm przygotowania do koi.Yata.kiL. W  
ku uaprsód. Aagiia i rra&eya cheąo wyzyska* ją Niemcy wielki atak na Andeuż, w Łaj p* prz*- istocie ^rn^® generałów- Gourand ł Berthełot 
zwytięstwo po* \ erdua i oełnhienis armii n ie-, Mć linie Aagfików i  przeciąć  iw połączenia z 'atrz. mują Niemców odrazo, a 18 Bpca rotpo-

uderzyć nad Francuzami. P in  ten ud&jr bfę początkowo J * -  'ezyna Foch kontrofenzywę i wydaje największą
zwytięstwo po*
miecldej, postanawiają w lecie

Goby Mą byłe l t e i i  sfało z Europą, z Fr«Z* 
«yą f  z Peaską? J* O.

/
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I,Ker na budowę mostu między Cieszynem a K lo ak a , która odtworzyła postać p su  Dobrój- 
Bielskiem. oraz 46.000 kor. subwencyi dla gmin sklej. Artysta? styiowem ujęciem roli i dobrą 
Sibicy. Łąk i Darkowa na roboty na Olzie. : dykcją o k a z ja  ia  będzie nader pożąiUn/m  

OFIARA O B O W I Ą Z K U . W  Rzeszowie z m a r ł  nabytkiem dla drugiej s„eny krakowskiej Stro­
na tyfus plamisty, którego się nabawił, objuż- na cost-yumowi sztuki była be zarzutu, 
dż.ijąc gminy dotknięte tą epidemia, Dr Antoni! Na p.zedstawieuiu ii.auguracyjnem teatr by! 
Jan Bic-siad&cki, st. lekarz powiatowy w Rzc- przepełniony publicznością, która po każdym, 
szowie. akcie gorąco oklaskiwała wykonawców. B. Z.

Zawiadomienia 1 komunikaty.
ŚLUB. Dnia 9 sierpnia b. r. odbył się w kościele 

parafialnym w Jeleśnej pod Żywcem śiub p. Kry­
styny Niziemskiej, córki ś. p. Ksawerego, arel i 
rckta. z lirem Wacławem dzperberem, współpraco­
wnikiem „Gońca Krakowskiego".

Walki i Niemcami.

neral Wutm‘d‘h‘oT‘z, francuski generał G a r -  
z u o l i ,  włoski generał Mo.n.d.e.l.bi. Ponadto 
w obradacn komis/i genoralskioj bierze udział 
kontradmirał T r o n b i d . g e ,  podjmłk. R.o.m.a- 
n e 11 i, ameryksński kapitan F r e  g.a.r i pod­
pułkownik amen pański C a u s a y  n. Należy 
się spodziewać, że komisja ta załatwi szybko

i
ckiej. Opozycya antysemska w jvnoacyi zazna­
czyła się od chwili przewrotu. Niechęć ku Ser­
bom podsycali Niemcy, a nadjjji wojskowe sfe­
ry oficerskie kroackie, w które a.rm:.-i nnstrya- 
rka Ł«.wsze tak obfitow-ała, a ! ' •••••’  uważane 
były z a wse e za czynnut najlojn.- . /  j  /A obok 
Niemców i Węgrów. W  tej chwili w więzieniach

POKAZY OGRODNICZE. Polski Związek ogro­
dników w Krakowie, ul. św. Tomasza 37, chcąc . . . .
dać możność zaznajomienia się z hodowlą drzew mienną, spoko].

Poznań. P. A . f .  Komunikat wojskowy

Z m"  im d i . u - _ «  z Budapesztu: Na dzibiejazem posiedzeniu redvFront polnocny: Na Bąbolin słany ogień mi- . . , f  , . . _ v T '. . , v
nowy. Pcu Łukaazewem odparto silny patrol
uieudeefaL Zrtsztą bez z .n k lV  j 4?uj , , , T v   * wr_ ciw Ben Ku m o w i i towarzyssom i poczyniła

Front zachodni: Pincz słabego ogn.a pod Jta- ^  w j-cLio ko-

bieiące sprawy i Ze sprawa W^rier będzie j serbsldch znajduje się ponad iuO generałów i 
wkrótce przedłożona do definitywnej decyzyi wyższych ofieerów kroackicfa, dawnych austry- 
konferoncyi pokojowej. lackich, w więzieniu serbskiem *rzy miesiące

,  i przesiedział też były posei parlamentarny dr.
Sąd na t f i f f l i e i m h  bolszew ik ów . j F r a n k ,  a dotychczas znajduje się niem

, . .  . | R a d i c, przy wód ca partyi chłopskiej. Do wy-
Wieden. P. A. T. Wied. Biuro kc/esp. donor i wołania t.ych niebezpiecznych fermentów w Ju-

owocowych. w am  w i roślin kwiatowych swym 
członkom, oraz publiczności, urządza szereg po­
kazów yigrodnioznych. Pokazy odbywać się będą 
co niedziela o góiz. 3 po prludniu w miejsco­
wych i okolicznych ogrndaet. Informaeyi udziela 
żwiązt k w dniach 14, 15 i 16 b m. od godz. 
3 i pół do 5 i pół po poł. Pierwszy pokaz od; 
będzie się 17 b. m. w szkółkach w Dębnikach i 
znajomi słuchaczv z  ns-lnrhetnieniem drzew przez 
oczkowanie.

RAUT „NOCY W ć N ć ld E J “  odbędzie się w 
sobotę 16 -b. m. w  Kasynie wojskowem. Efekto­
wną, artystyczną aekoracyą, oraz kolorowem o-
świetleniem sali i ogrodu zajmują się artyści-wa- 
larzc ze Związku artystów.^ W  atfęścr Ikuncertowej 
wystąpią pp. Wanda Hendrichówna Stefan Roma­
nowski Orlicz i Jadwiga Korwin. Komitet przygo­
tował szereg at.rakcyi i niespodzianek Zaprosze­
nia imianne wydaje się w lokalu Koła T l T. b. L. 
od godz. 10—1 i od 4 —7, pi. Szczepański 7.

SPRZEDAŻ p a m ią t k o w y c h  m a r e k  s e j ­
m o w y c h  na cele fila eliaterane będzie Się odby­
wać w urzędach ^o^towych, Kraków 1, Biała 
i Bielsko 1, wyłącznie w CiJycn arkuszach łub se- 
ryaeh, «o  cenie obliczonej według stałego kursu, 
t. j. jedna marka równa Się 1 K 75 h, zatem sprze­
daż marek odbywać się będzie w koronach wedfug 
podanego stałego kursu.

WYWÓZ Z HOLANDYI DO POLSKI. ..Neder-

Front południowy: Zuptmy spokój.

Przedstawiciele polscy przy rządach 
państw w RosyL

Warszawa. (Telefonom). Miniuontwo :>:raw 
zagranicznych opracowało projekt otworzenia 
reprezentacyi państwa polskiego aa wsenodue 
przy różnych miejscowych rządach rCSjjsfcielL 
z wyjątkiem rządu bolszewickiego. I taz na 
Syberyę do admirała Kołczaka wyskuty będzie 
pizedsta.yiciel Polski, nos*ąey urzędowy tytuł 
„Wysokiego komisarza Rządu Polskiego". 
Przedstawiciel, noszący takisam tytuł będzie 
wysłany do rządu generała Denikioa na Kuba­
niu. Do- Rzeczpospolitej Gruzińskiej, do Rzecz­
pospolitej Aserbejdzióskiej i do Rzeczpospoli­
tej On.ńańi Hej Lędą wysłani przedstawiciele, 
nuB_ e.y tytuł delegatów um»i»ter“twa spraw 
zagranicznych, w randce radcy legacyjnego. 
Również do Rzeczpospolitej Estońskiej i Ło­
tewskiej zostaną wysłani przedstawiciele s ty

munistów, którzy sciUuniłi się do niemieckiej 
Austryi. Wiedeńska dyłebcya poucyi ouiym a- 
la upoważnienie do uwięzienia iateruowou /cŁ  
komunistów, oraz pu^/niem a dochodzeń czy 
oprócz znanych jn£, jeszcze także inni komuni­
sta węgierscy nie scIn-onSi się do niemieckiej 
Austryi Wreanie sw adom  ił minister sprawie­
dliwości, że przeciw wszystkćm członkom rzą­
du komunisty onego wdrożono postępowanie 
karne i poczyniono kroki celem ich nwię- 
zionia.

Przeci# panawania Habsburgów.
Wiedeń. P A . T. „Zeit“ doousi: Wczoraj od- 

bjła się tu manifestacya republikaiiska przed 
parlamentem. Wzięły w niej udział: „Yolks- 
v ehr“, poboya miejska, straż miejska. Odbyła 
się defilada tych oddziałów p^ed prezesem 

zgromadzenia narodowego Seitzem. Przema­
wiał szereg mówców, a wśród nich i prezydent 
S e i t z. Oświadczyli sie oni wszyscy przeciw 
wznowieniu panowania Habsburgów w Austryi,

tulem delegatów ministerstwa spraw zagianL ?^yż *}y^° ono za-wsze reakeya i niewolą.

REPRESYE RUMUŃSKIE.

W:sye polskie k Rosyi.
Tandscbe Ovorzee Trustmaatschappij11 podaje do
wiadmr ,;ści. że dla wywozu towarów 7. Holandyi j cznyc-h w mndze radcy legacyjnego 
do Polski nic pntrzJba juz pozwolenia od „Międ .y- 
sojus7.niczego Komitetu efc».nomiczncgo“ (Oomiró 
Economiąue interallis) w Hadze. Wyjątek stano­
wią towary przewożone p.-zez N-emcT. Towary 
wysilane Vin Gdańsk winny być Konsygnowane 
na l*mericain relief *dministration“ w Gdańsku, 
importer polski ma być podany juko diugi odbior­
ca. Uprzednia notyfikacya Relief administration 
nie ji.st wriiiagana.

W F 7W / ■nTC d o  SKAUTÓW. Ministerstwo ■ pospolitej Kubańskiej, Wyjazd tej misyi ma 
spraw wniskowycb potrzebuje do ochrony i kon-1 nastąpić w sobotę. Na czele misyi polskiej stoi 
woju transportów wojskowych, idących z Francyi K  a r n i o k i, dawny gen. armii ros/j-

Pwyż. P. A . T. Z Btidaprsztu donoszą 
cenzura nimnaska wstrzymała telegram Cle-

gosławir przyczynia się egoizm serbski, który 
w istocie za cel stawia sobie nie Jugosławię, 
lecz Wielkowerbio. Ideę tę reprezentował stary 
P a s i e  i wres.-.cie musiał us-tą.pić, ażeby zrobić 
miejsce P r o t i c o w i ,  który miał raetelne pla­
ny federacyjne, ale w tych dniach także ustąpił. 
Obecnie mówią nawet o kroaekim prozyo racie 
ministrów dła Jugosławii drze T r u m fc i e n. 
Już się jedaak wytworzyła zbyt wielka prze­
paść między Serbią a Kroacyą, tak, że wątpli­
wy jest sukcee jakiejś pojednawczej polityki. 
Obecny przewrót na Węgrzoch nie jest bez zna­
czenia dla dalszego biegu rzeczy. Kroaćki ko- 
mitot w Vóiedniu podnosi już hasło federacji 
raczej z Węgrami pod dyuastyą Habsburgów 
niż z  Serbią pod K«rageorsewiczanii. lYodirO 
dziś przewidzieć, jak się stosunki w JugosławH 
skonsolidują; w każdym razie prędko to nie 
rmstąpi.

Zastaw za żywność.
Wiedeń. P, A. T. ,^Stue Freie Press e“ do- 

! nosi z Rotterdamu: W  Izbie niższej za.;omuni- 
kował Cliamberiain, żo rządy: angielski, francu- 

jski i wioski za dostawę grodków żywności do 
niemieckiej Austryi, która będzie kosztowała 
9 milionów funtów szteriingów, domagają się 
zastawu na wszystkiom złocie austryackicm, na 
wszystkich zagranicznych papierach warto­
ściowych, na kopalniach soli, oraz na wszyst- 

7e kich przedsiębiorstwach użyteczności puolicz-
, ! uej, będących własnością miasta Wiednia : in-

Waiczuwa. (Tdofoueuy. Od dłuższego czasu menceau, uw-adamiaiący rząd węgierski o przy- < nych większych miast niomiecko-ausUyacłach.
bawi tutaj nrsya wojskowa i ekonomiczna', wy­
słana przez jen. Denikma. Obecnie r*ąd zdecy­
dował się na wysianie mis^ń polskiej do Rzecz

do Polski, 7.nac7niejs7pj liczby żołnierzy. By nin 
uszczuplać kadr wojskowych , wzywa młodzież 
skautowa do zgłaszania swych usług Ojczyźnie i 
wy •< cztaie w służbie konwojowej żołnierzy zacię- 
żnycb. £ ? łm a ć  się mogą nalychoJ®** wszyscy 
członkowie Trgmiz»^yi skautowych, którzy ukoń- 
tzyli 15, rok życia. Koszt jazdy i utrzymania po­
nosi skarb wojskowy.- Zgłoszenia pisemne, oj atrzo- 
ne pozwoleniem rodziców lub opiekunów i dowo­
dem przynależności do crganizacyi skautowe", nad­
syłać należy nut-ocl ioiak* m i ręoe kpt. Dra Tadeu­
sza PioTi-ow 3kiego, dowódcy wrń : 
wycb, Kraków, ul. Smoleńska, 1. 20

tONKURS

ekiej, a później pierwszego korpusu polskiego 
w Rosyi, jako zastęoca gem. Karnickiego zo­
stał wyznaczcmy pułk. Miocz. D o m a ń s k i ,  
«nany publiejnta polski w sprawach wojsko­
wych, dawniej współprac o>wnik „Ruskiego In­
walida** j „Rosyjskiego Słowa**. Jednocześnie 
t  tą misyą wyjedzie do Kubania także polsaa  
misya gosp^dajoz^i, piowadzoua pta«> byłego 

samocliodo- \ ministra ochrony pracy Iwanowskiego, żąda­
niem rouyi jest zorganizowanie stosunków mię­
dzy Polską a Rosyą południową, uwolnioną 
przez Dernkina.

byciu czterech reprezentantów państw koali­
cyjnych do stolicy Węzier.

CZESI PROTESTUJĄ.

Wiedeń. P. A. T. Wiedeńskie Biuro koicsp.

KsjiprajlitBCwę przedstawiciela Ukrainy.
Praga. P. A. T. Tutejsza Agencya rosyjska 

donosi: Według donię&iraea jósma amerykań- 
donosi z Paryża,; Czechosłowaccy delegaci wrę- skiego „Tne Trnth“ , ukraiński ambasador w

W  Biurze Patronatu dla Spółek oszczędności 
i  pożycaek f u  W y il ! ■*■ t— Jawj i  ju t  do 
obsodnoia posada (jsdraą 
Lu6tra+ora (ów) Spółek oszczędności 1 pedahMk

(systemu RaTffwAenj.)

bzesi w stracha.
,Slezski

Sssrawt ha G9trawa. (Telefwnma, Morawski 
Dennik” z c'aia 18 b. m j sao. „W  

niaoijińokka u%nHiiadaouu 60.000 ńuł- 
R flW i*  z v-al ‘ ą  ilością artyleryi na 

catym potft m  noaru-rk. } , ^ h  Ofeeeya ku

PRZYGOTOWANIA DC ZAMACWOL

Praga. P. A. T . C zeski Biuro prasowe do-

en  - pzrada M r a to r a  łmąych SpÓK* rut. łczyrfi I przełęczy jaDL.uko^ktró. W  każdej d rw ^  na-
ileży się spodziewać najczdu pofekiego (f) do 

• * i t a n k i :  W iek do 40 lat, ukończona uaj-J obsadzonej pracz nas części Śląska. Że si« to 
mniej szkoła średnia, znajomość buclialteryi. j stanie i to wbrew woli koalicji a nawet bez 

Do posad powyższjch przjnwiązana jest płaca  ̂upoważnienia (?) rządu warszawskiego, nie ule- 
X , IX, ewentuaL VIII rangi (z dodatkami). ga wątpliwości. Z naszej strony nie czyni 
w miarę kwalifik*_yi, oraz zwrot kosztów po- się przygotowań, ekutkiem czego całe

11 postanowień, ł  ejsce ■ mionift i życia wielu obywateli padnie
służbowe Liwów hib K raków. - . i ofiarą mesfomydi borJ polskich (I), tak, jek

ki i °  I m i l  1  V  iStał0 40 811 Skw » « 5 rżnie» *  «ai»6*ao potem
Patronatu dla Spółek o szcS n o ści i pożvczte i  ^  L
we Li -o wie ful. f e k p c ^ S ) .  ' ™  f " ’ ra się zawezum by t a m  przerawdaiałać. W

ostatniej ehuffi zwracamy cię do rząJa czeskie- 
NEKROl w j IA. go z prośbą o pomoc i o ochronę naszego życia

W  Dębicy zmarł 9 b. m. notaryusz tamtejszy, i majątki!: Nie należy lekceważyć mebezpi. - jEaropl^'"a'także w pew nv^kolaeh^oalT cy^ 1 Gzei lioslowaoją a Węgrami ma nastąpić po-
czenstwa, gdyz najbliższe dni ^ł) j»fW iefdzą, łUważa propagandę austryacką. Pod po- (rozumienie co do v ymiany surowców.

ierywką antybolszcwizmu 1 obi się propagandę 
na rzecz restauracyi monarciiistycznej. Gdyby

Kiazimirrz W i ł  u s z, przeżywszy lat 63.

czyli konferencji pokojowej notę, w której 
protestują przeciw wkroczeń ki wojsk rumuń­
skich do Budapesztu, przeciw rekwizycjom, 
dokonanym przez wojska -Rumuńskie na W ę- 
grzoełi, do którego to prawa rekwizycji ro­
szczą sobie pretensje Czechusłowćicy.

O NOWY GABinET.
Praga. P. A . T . Czeskie Biuro prasowe dono­

si z Wiednia: Kr. Juliusz An&rasay powrócił i (taznł Sidoreskę wyrzudć za drzwi. Zajście te 
wczoraj z St.wH.jc w y i dc Wiedn, a, i wyjedzk wywołało w kolonii ukraińskiej w Paryżu nie-
.rkrótee do Budapesztu. Przywódca soeyaliarów słychaną panikę. Sidorenko zoetał wmit odwo-
wręgienskieh Gara mmi odjachał wczoraj do Bu- lany z Ptuyża, aoś w jtgo miejsce przyzłaao 

dapesztu, celom wizięcia udziału w rokowauirch ambasadora ukraińskieko przy Watykanie to1, 
o załatwienie przesilenia. 'Michajlę T y s z k i e w i c z a .  Większa c^ęńć

’ małorosyjskiej k ołm o :tod prawv odnitf. wwtf 
],re Ł  Towta~wwskisf*o, byłego praewodaicaąeo- 

Prago. P . J -  T. Czmkie Kuro prasowe dnno- go kJuNn ukraińskiego Dra Ok* iei ziiegc

Paryżu S i d o r e n t o  zażądał swego czasu 
audycncyi u francusldego ministra spraw zar 
granicznych P i c h o n a. Gdy mu udzielono 
przyjęcia, zHDytał; dla targu Frawiya jako pań­
stwo koalicyjne nie race uznać Jkrakiy, gdy 
tak wieBri pańetw* jak Niemcy i Austro-Wę­
gry uznały swego czasu samodzielność I krainy 
i zawarły z ni<j pokój w Rizcśom litewskim. W  
odpowiolzi na to Ptchon zawołał służącego i

bowa i towarowa t zajętymi praes Polaków ol» J 
szarami rozpocznie się bezzwłocznie i odbywać 
się będzie przez miasta Kępno, Zbąszyn, Krzyw 
i Inowrocław, Na przejazd do obtrarów, zaję­
tych przez Polaków potrzebne.!, jest zezwnlto 
nie dotyczącej eomendj i gen rainegc kotnoM 
la nolskiegc w Bertrnie.

Nrażiia reakcji w ^śmczeck
Berlin. P. A. T. Prasa idemieeka wakazrjnl 

na nieustanny w  Niemczech ruch mouaichisty-j 
czuy. Nawet „Vorwaerts** wskazuje na rodant 
między robotnikami i posiada, że apaitckowey 
są najlepszymi krzew kla.ai r*chu monaicb - 
stycznego. Robotnicy niemieccy powiom zro­
zumieć wreoicib, że w Nic&ucaaeh jest więcej 
ludzi, którzy wolą raczej monarchię, nw repu-! 
blikę sowiecką. Gdyby przyszło kiedyś przy 
tKunocy średniego stanu do w«ik między skrajj 
nenii strouniciwanu, to zwycięstwo tfcrajnef 
i“?abcvi byłoby pewne.

Najazd wojsk l^ ósk ich .
Wilno P. A. T  W  Kuirzanacn, zajętych 

prze? wojska liweńskie powiewa rosyjski flaga 
z napisma: £ztab dobrowolc/tjskoj armjl. Na 
zapytania l;+ew„kJ. %o komendanta w Ssawnick, 
skierowane do oficera moskiewskiego, z jakiej 
i«cyi zajęli Kurszany i jakie mają do tego 
prawo, oficer ten odpowieć Ha." To ja powi 

i nien pani. zapytać, coó pan za jeden, eo pan 
tu robi i jakie ma pan prawo pytania stawiać?; 
Nastrój w sferach rząd»ącyeh litewskich % po j 
wodu liweńskiego najazdu jevt BzkuUo prz/yi 
gnębiony.

SPISKI PRZECIW BOLSZEWIKOM.

Wiedeń. P. A. T. Iskrówka Biura koresp. 
Według doniesień z Heleingforsu nadeszły tamj 
z Petersburga wiadomości, że byty komendant! 
naczelny czerwonej gwardyi Pahetia, Lotye-J 
z pochodzenia, szef Kistanos i kilku
głównych przywódców zostali urięzieui z po­
wodu eprzysiężenią pizeciw rządom sowietów. 
Pahetis w liście do Trockiego sprzeciwił się 
planowi wojennemu przeciw KolczakowL

PRZFDSTAWICIEL RUMUNII W  PuISCE.

Warszawa. P. A. T. W  dnk 13 b. m . od) y  
się w Belwederze akt wręczenia, po uroczysto^ 
stej audyencyi Nccwilnika pańsi-wa, list* uwie-i 
rzytelniającego przez pierwszego posła nadzwy-j 
esajnego i ministra upełnomocnionego Rauimfij 
p. Aleksandra G. F oreeco.

N A D E S Ł A N E .

ARESZTOWANIE G A R R A Y A

si s Rnkaresetą, że p r»e t nada briuzewickiego 
wiją- Q ark ady soewff uwięziony,

redaHora „DSa”  Dra Pameiki. ogłosiła się do 
perjoHego przed<awiciela Roeyi i eświedesy- 
U , że rezygnuje z uiteyi pólttycznej samodzid- 
ności narodu ukraińskiego i goto1, 4  jest wmtę- 
pM do związku narodów rosyjski, h, o  3 *  Ufcra-

nosi z Paryża: Jak słychać w Szwajcaryi to- ińcom będzie poręceosHi kulturalna a uiev  nw 
czyły się od 2 iipca kouforeneye madzuirskicc _  , ,  . . ,  . .  , (
i austiyaddch osobfetości w sprawie obalenia 1 rPZ8 GIW iSi rfPGyi 8(Htl3SJ1djSn6|. 
rządów Beli Kuhna. W  bonieienemach tych brał! , . _  . _  „  . „  „ L ,
udzia1 eks-cesarz Karol, te łv arcyksiążę lYydc- i Wtcden* P- T- -W- Zt^  ,ze
ryk, Juliusz br. Andrassy, lir. Schoenburg i ks. ? strony francuskiej zaprzeczono oficjalnie, j*- 
Wridtschgraetz. koby Francja popierała idee fecie rac,yi nad-

dunajskiej. Francy* i Włochy są jednomyślne 
w tej sprać, r  Ententa nie życzy sobie wcale 
utworzenia kcnfederacyi naddunajsMej, jej po- 

Wiedeń. P. A  T. B. kor. donosi z Saint Ger- ’ ^  ka wyraża się w paragrafie 218 tra lM u  w  
iaain: „Chicago TriLuna“ pisze: W  centralnej f C t e r m a m ,  określającym, że między Austryą

Karol mrts pówrćcić?

KOMPRESY ELEKTRYCZNE 220 1.
DROBKER -  Kraków. *•

20.000
Koron nagrody.

W  przechodzić uILsoń M agą I Sławkowską! 
do Rynka główmgw zgubiłam portfel ze t i.h  
-ezsą curaą pisałędzy, rasm ani, innymi dok u  
meuśaaf ozebistyiuL 

Ucsrófweai' znalazcę upraszam, by zechciał 
na pamiątkę portfel z pieniędzmi 

i wekslami, jedynie zwrócić nń najważniejszy] 
dokument; bilet na jutrzejszy premierę UciechyJ 
„Jedynaczka Króla Smalcu".

J fe e f K alasanty Kem piński.

KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ
a <imia U  zltipota 1019

Reperłnar teatrr mień im. J. Słowackiego.

nasze trwożliwe Drzewidywania

Rnzsfrz^iwe organizatora band
bolszewickich.•pery.

C z w a r t e k :  „Dola*1 B. Walewskiego.
P i ą t e k .  Popol. „Halka ; wieczorem „Dola“. Warszawa. P. A . T. Kresowe biuro prasowe

D„  . . . . .  „ , loursi: W  tych dniach rozstrzelano w Łucku
Renertuar miejskiego łe * łm  P *w »x eefc *g ^  ‘ nrpanizatora band bolszewickich S z e  

C z w a r t e k :  P « ras pierwszy „CkrzeM ak “ V * ? 0 10rgamzat<>)ra t>an.. ^ s z e w ic lu c n s i  e
wojenny, krotochwfla w 3  aktach HHuaegiun‘a P0^ -  •
i Vobłrrn. Aiemai od ehwiu zajęciai Łucka Szeleeciuk jiro-

P i ą t e k :  „Śluby panieńskie**. . rałzR agłtw j ę prze< iwpolską na terenach w
S o b o t a :  „Chrześniak wojennv“ . ” . ' “ “* • ‘ Między innymi en to był

imcyatorem ohydnych zbrodni, dokonanych
m m m m u m m m M U a m  I prz i  rozjuszone tłumy w Młynowie w końcu

4, _  _  x .  n r. I . . r 'Zerv ca. Ofiarami taordów padło wówcza? kil-
i ł l l C j S K l  t C 3 . t r  p o w s z e c h n y • jkadzicsląt osób. Prócz tego Szełeścink uczeatai-

_<i iTi| r m toraśdr- h c d iy . i w całym scen gu rabunków, morderstw

ń tu f* ocean aryata-NiejodrekwtortB 
wiała już arcydzklo Fredry, "żadna jednakże 
reprezentacja nie dorównała staranreścią wtor­
kowej, wybranej przez dyrekcję na inaugura­
c ję  sezdnu. Praca reżyserska prof. Wiśniow­
skiego nie poszła na marae: 1 rscdBsmieaie
fzlo składnie, zespól artystów dobrze Ufano- że

: i gwałtów.

Położenie na Węgrzćch.

Ofeozjwa no Moskwo.się to udało, wówczas cesarz Karol znowu 
wstąpi na Leon. Mo» areLiści i pangenuanióci
wraz z Erzborgcrem na czele nważaja restytu . . „  , ™ . , , .  .
cyę Karola za spebrłfeiwść, ażeby u-ożOwić ,  W i*!,teV1 P- ^  T- ■ « "  kores^
powrót Wilh^mowi. don<wl *

Zwrot |«lłtfc7M w Czechach.
Cies tyn. P. A . T. Z dzienników paryskich, 

które tu dziś naderaly, untuguje na uwagę ar­
tykuł w „Aotion framcai le” , podpisany literami

a s  podstawia infprmacyi ,fóai- 
}y  TdegrafiY* z Kopenhagi, że gawrał DenL 
kki dal ST.oitu wojskom rozkaz rozpoczęcia 
ofenzywy na Moskwę.

Rozparziiwe aełożeaie w Rofji.

Pap1«ry
4*̂  roi. kn|. t  jam . . . .
1«,  .  . nkoL S IM  . .I1/,*/. !’•*■ kraj. i r. KU . . ,. . . i m . . .
I .  r  >i. a . k a b in  z r. UH . 4-f, . , Lwowa . . . . .4 i >bl . nr i  Kraj . . .
4»fc . . . . . . . .
WU . koL . . . . .  .
lS*b U a? m t  B. Cnf . .  .4*i. 

»h  
* hJ TW
4W/»

. fmr.Hśeć kl*w

.  Baaki Hli I. 

.  ,  .  »  . Ł Gal. <U» i »  ,  IM. Ula, B.

. 58L ML 411
i. '. !i prz. . 1 .4.

Berlin. P. A. T. W eiłu r wiadomości duńskich

t  B„ a r v j ¥ t  „  zmiaiie ^
b iad a  mcyiraałiMycanego na soc>aS»tyczny w .  td so^jeękijnK,)ot..ka^n» wiei . 
Pradze należy oczekiwać przerzucenia mostu 
.nięńzy Czechami a Ni-m* X  
ententa powiuna się prz; gotować na pewnego 
rodzaju zdradę Fwej sprawy na Ozecł»Oołow»- 
czyźnie. Ze wzajemnego ustoMMikowanis lodgo- 
'ci na Gzechosłowaczyżnie wypada, ż« jeden 
Czeeli prsec Ewstawia się jednemu Niemcowi a 
jednocześnie ma czuwać nad jednym Słowa­
kiem. Ponieważ cały naród ozeeki nie będzie 
mógł wchłonąć tznerh milieuów Niemców, ani 
pozbawić ich równych praw, będzie zatem zmu-

Wiedeń. P. A . T . „Zeit“ donosi z Budapesztu, 
i weeoraj nagle wzmogły się trudn'4ci w 

wat swe role, a wiersz Fredrowski mówiony był s tworzeniu gabinetu Lovaszyego. Loyaszy o- 
prawie przez wszystkich wykonawców po- świadczył sprawozdawcy „Zeit“, że misya jego 
prawnie. nic udała się. Gabinet, który teraz przyjdzie,

Rolę Gustawa «bjął suany s popraed* **h pójdzie tapewne baedziej aa prawo, 
ser on ów p. Helleński i wywiązał się z niej z  po-
aodzeniem; wiłyua, Irawyra i pła- {*ra-J K g n P M  *  Im o Iip u o
że za piacznwym) Alhineia był p. Magnuszew-] “  J *  n r o u u jw .
ski: p. Morska nydedyew ała tarannic r o lę  tkll- *Wie#eń. p. a .  T . Wiedeńskie Biura korerp. 
urej Anieli, to W  lała kreację t, brnącą artysty- donosi z Budapesztu: Komliya generałćm k * -  
raną prawdą, k  Uzecłtowska, jako energiczna i . licyjnych jest już w knmyheie i napocząb  
zadzierżysta Klara grała swobodą iternpers- (brady w Badapeeroin. Gi.eratowie ci otrzy- 
mentcni; zahawr^Ji ELmL t ja  ł»-,ł rzrtcśnóe JnaH od państw koalicyjnych nseograoiczone
■Bdołiuuny w rdadi oharakt*lyatycznyeh « -  p^ioraocaietwa d« zaśstwiania s,.-jarf łoży- owai «ią z r a n n  r a g m a w r  x i « i » n e ą  
ijrsfA p. Kalrnwski. re  raz pierwszy ukajała cz^cych Węgier. W  skład komlsyi ipchudzą:  lk t ó r z y  są  praeetwra idei jaM sita  jugosłhwitś- 
ra. na aeeaie woao zaangażowana n. Antonina angielski generał C o r d o m ,  M n en k aM d  nJ» ‘ ikira." a f n*ri do otwurraara f ^ b ‘M  Lroo-‘

1 kie trudności z powodn brakn żywność* Chło-
7  taśm sowndn ! pom ro6>i6kłm «pn»krżyły się rzą*y żydoweko-

1‘ rH  M w n(llrn ; holszewickfc. Stawiają oni bierny opór i nie do- 
M,wnon,n ' staiczają miastom zboża.

^gffley b e !s i8 # .iw .
W ino. P. A. T . Dzienniki iono6ss.: W  Ro- 

jieniaih stoją dw» wżdzśały Nieow-ow po 350  
1*idzi każdy. W  Biłewiezach pod Rosieniami 
znajduje się pierwszy oddział, składający się 
z 3 5 6  ludzi, uzbrojonych w karabiny i ktilo-

szoip wspó'pracować z Niemcami, co su: nie mict,  w -,t0Sn„ku 1 na 50 żołnierzy. Codzien- i 
zgaś. a. s uJracyarm en1 raty rj>rzy odbadowie n;Ą przelatuje wzdłuż drogi Taurogi— “ zawis | 
pań tira czeskiego. Tus?r korzysta z wiułki-ro ^  fi aeroplanów, któn nb= wnw ,
zaufania Niemców, o czem nie należy fcpoou-' ^  LdGa one do iMiUwy ? Ryg.i; gŁ ie J  j

yzoU w aąe bolsaewickia luh innym wojskom i

K r t ie p i  i# ż «L ,w  8 .  H. 8 .
Wiedeń. (Telefonem). W Wiedniu ukaastj *w 

ował się komitet imigrantów k r o a ck i ch ,

rosyjskim.
p i 1 ' w .

W  Szawiach znajduje się 38 aero-

IftelAUUldMaifA Ifi .  te 9  .g _ —.  ,-JnW oniuaCjR  K P fS B łl £  WviSGwll< |
Wrocław. P. A  T. Djrekcya kolei we Wro­

cławiu ogładza, że komunikacja kolejową, uso-

A k c y *  h w w w n
Buk f  : «  . . . .  .. Hi ;)oteniiy...................  Cal. dla hand. 11 wam. . ; .
j t .  Oem. h  k i -rd......................buk.Z. 4*«Ml. Sł. I '-*» . t a i  ot 
W l asd L tek <ialiteŚnuy . . ..."If rWir 1 Ton akr. ft.! Kant wjm. 

P o r  -a e ć jp  Susi Ot :oUwy . . .Ucd. "Ort 1-r-i‘i i /.OTk -f . . . 
i i c v .  T o* . Mateai. l r n a u . i

■oJckie law. hWBdl......................•
lida  wO ................
M r  ~oi * aSCuwila, BteteteMa . 
.04 ka" fabryka cr-irnlu . . . .  Gal i .c. Zakłady (ińra. S‘»r«ra . .  

I aVr er-,1 dad*. BaddrriU, \7łm-
Doerl Ż e lcA se /......................iiupaeWa I* a a * a m  teft w . .

S a M  t| 4
Marki polaki* . . . . . . . . .

,  .  'e eb a n  . . . .
„  a M e u -  ! ...................... ......  . drolau . . . .
i fa  a  .tld f i  tH fS. . . . .
;  :  £rJ%
„ dunuJu« - - - •rwmkl ftimcwskŁc <« «0, 160)

.  <Jr'ł>n<; . . . .
D olary ...........................  . . . . .

. drobne . . . . .  . y * .
F uq|£ s iteri. .................................
Liry & ;*M. 5W, 1<P» . m .
Diwm **a . . . . . .r eł riui'ańskłr . . .  . . . . .D««ri2& iaond̂ u . . . . . .  s .
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m - —
V I -
to tm
10JM
i m t j
M U
1JS0 IDT —
les-—
113S0 
ira-rj 
ii i  — 
IW—

104 — 
104-
IM 25
ios-i 0 »*6  
110-53 108- 
107-- 
114-60

r
(<»•—
w —
X * -
lrass

IW—le r -
loo-—
1S7S8

sao--
» -
« & -

au-- S0S--

MC'- - 3E5--
M0-— ■ r -

195- 242*- ,

m r — Sł**- -■ -1 
1 

| 
11 

1 
1 1 

1 
l !

®
S

S
ą

|
S

«S
$

1 
l 

1 
1 

H 
M 

1 
1 

1

235*— 
—

243*-



Str. 4 „G łO S  NARODU" i  dr*la 15 Sierpria 1G19 roku. i\r. i«v

N A D  W ILIĄ .
Jednym z pierwszych objawów ponownie 

bodsL. ago iie w Wilnie życia jest prasa wi- 
ień&ka. Wychodzi tu trzynaście pism: ośm 
polaki en, jedno białoruskie, jedno litewskie, 
jedno rosyjskie i dwa żydowskie. Jak 
w zwierciadle odbija się w nich cały ten 
kalejdoskop rozbieżnych upragnieii, jakie 
przejmują różnojęzyczną ludność kresów, a 
przynajmniej bardziej świadome jej war­
stwy. Ż trzech dzieńfiików, wydawanych po 
polsku, dwa są wy razem zasadniczych pro­
gramów politycznych, konkurujących uzis 
ze sobą: inkorporacyi spolszczonej części 
Bialejrusi bezpośrednio do Rzeczypospolitej 
polskiej i dążenia do odtworzenia Litwy 
historycznej w ścisłej z Polską łączności. 
„Dziennik Wileński1’ jest rzecznikiem pierw-1 
szej z tych tendencyi. zaś ,iNasz Kraj1’ —  | 
drugiej. Polemizują te pisma ze sobą bez- i 
ustańcie, i o teni, by dojść inoglo do jakiejś 
pomiędzy kierunkami tern i zgody —  narazi o 
niema rnowy. Dwie kneopeye, dwa patryo- 
tyzmy, że tak powiem... Oba szczere i mo­
cne, oba bardzo polski*. jeden bardziej rea­
listyczny tylko —  na bliską metę. drugi —  
w ilalekie wpatrzony perspektywy. Byłoby 
rzec z;., niezupełnie :dii .zną dwa* te pi ogramy 
indem yfikować z dwoma poglądami poli- 
tycznemi \, Polsce: mirodowo-demokraty- 
eźlijnh i tylko demokratycznym. Bowiem 
party>ność nie jest tu czynnikiem decydują- 
êyun̂  bynajmniej. Poprośtuj jedni wierzą 
w' ziszczalność wielkich idei Jagiellońskiej 
1 dziś jeszcze, a inni widzą w niej złudzenie. 
Ogromnie trudno Jest posiedzieć, kto tu 
ma racyę. Myśl odtworzenia v islkii j Litwy 
i połączenia jej nową lfnią z PoLką, jest 
oczywiście wielka, ponętna i wspaniała i nie i 
dziw, że zwolenników'. ma gorących. Ale j 
dążenie to spotyka wiele ptzeszicód. Tak I 
bardzo nikt, oprócz samych Polaków, g o ;

nie dzieli, iż szanse urzeczywistnienia go 
wydają się być małe. Litwini i Białorusini 
w równym śRłpniii, aczkolwiek nie w tej 
samej foiinie, odżegnywują się od nas za­
wzięcie. Pierwszym śni się dziś związek 
bałtycki —  Litwa, Łotwa i Estonia, dru­
gim' —  wielka, niepodzielna Białoruś, która 
zresztą w trzech czwartych wciąż je.szcze 
jest w rosyjskiem ręku. Jak to pogodzić 
z interesem Polski, by nikomu nie stała się 
krzywda —  oto pytanie, na które zadawal- 
niająćej odpowiedzi nie widać jeszcze. I od­
powiedź ca z polemiki pism wileńskich nie 
wyłoniła się dotychczas, pomimo, iż roczni­
ca Unii Lubelskiej szczególniej wywołała 
wymianę myśli zasadniczą. Charakterysty- 
czuem nk.*zniiernie było to, iż ową rocznicę 
piękną obchodzono w polskich kolach wy­
łącznie. Druga struna —  Litwini zaproszeń 
nio przyjęli. Niepocieszają.cy to prognostyk.

Prasie wileńskiej nie można, odmówić ta­
lentów i barwności. , In as z Kraj“ o£tomil o 
przypomina warszawską „Gazetę Polską11, 
zdając się być jej oficyną uicledwie, a zaś 
„Dziennik VTMeński“  przemawia od czasu 
do czasu językiem „Dwugroszówid1’ i „Ga­
zety Warszawskiej1, —  ale oba to pisma 
są od swych pierwowzorów bardziej spokoj­
ne, bardziej umiarkowane w tonie, bardziej 
bezstronno. Jest to już wpływ miejscowej 
atmosfery, w której na jaslcrawości zupełnie 
niema miejsca. Polak na kresach lubi równo­
wagę i rzeczowość i z fem upodobaniom 
polska prasa w Wnane n.usiała się liczyć 
zawsze... Dziwolągiem pośród dzienników, 
wychodzących po polsku, jest „Głos Litwy11, 
pismo, y ydawane sumptem litewskiej Ta- 
ryby zapewne, i mające na celu zwalczanie 
polskich aspiracyi do kresów i Wilna. Ka­
żdy nu mc*' tego dziennika protestem jest 
przeciwko idei łączności Polski i Litwy 
w jakiejkolwiek formie. Jakich czytelników 
ma to pi- no, trudno powiedzieć. Na poglądy

polskie nio oddziaływa napewno, Litwinów 
w ich niechęci do Polski nie trzeba dopnki- 
gować. Jest więc „Głos Litwy11 raczej co- 
dziennem świadectwem stanowiska Litwi­
nów i wyrazem ich nieprzejednania. Trzeba 
dodać, iż tak wygląda-, pismo-wy dawane pod 
kierów nu twem jiajpmwściągliw szogo i •< * .o 
z polityków litawskich. I to nUneUiite jest 
ci i a rak t e r y ś fcy c z n o.

Kilka tygodników' poiskbh służy propa­
gandzie ludowej i wywiązuje sic Bo swego 
zadania umiejętnie. „Białoruska ja Dumka11, 
aczkolwiek w umiarkowanym tonią,,.broi.i 
jednak programu odrębnej Białorusi. Litew­
ski tygodnik „Nepriklausomoji Lic,tuval1, 

; wy dawany przez głośnego ks. Tumasa ugo­
dy z Polakami bynajmniej nie aprobuje. 
Pisma żydowskie sympatyą do nas tez oczy­
wiście nie grzeszą. Dtsietunik rosyjski nato­
miast, redagowany przez żyda, adwokata 
Radina, stara się być zupełuió objektywny, 
a i .to ze względu na sfero ©zytóluńkow jego 
już dużo. Cenzury prewern. yjaiej dna prasy 
w Wilnie niema; a i kontrola, nad niią prze­
prowadzana jest w s|>osób wysoce kultural­
ny. Vv tym kiemnku władze polskie skradają 
dowody rozumnego liberałiizuuu. Nie kneblu­
ją ust, nio gnębią. Wkrótce* ma zacząć wy­
chodzić na wet, polski tygodnik S. D. - ecki. 
Nie rozugitujc tu on nikogo. Warstwy czy­
sto robotniczo w Wilnie są nikłe. A  zresztą 
łapa bolszewicka tał. sic dała wszystkim 
we znaki, że wszelkie symnatye lewicowo, 
jeżeli były, zad kły prawie doszczętnie. I to 
właśnie wytwarza, nastrój ogólny, w którym 
rozumna polityka państwowa osiągnąć może 
wiele. Byle dać mogła i umiała prawdziwe 
prawo i tani clileb. O to ostatnio niestety 
trudno.

j Orgamzacy,ą. admimstracyi polsldej na 
i odzyskanych kresach jest w; pełnym biegu. 
Jak wiadomo, ster jej spoczywa w rękach

komisarza, generalnego ziem wschodnich' p. 
Jerzego Osni-ołowbkicgo, dotąd ryzydująeego 
wraz z calem biurem swein w  Warszawie, 
ale mającego jakoby rychło przenieść 
się do Wilna. —  Restaurują .tam już dlań 
piękny gmach rządowy na rogu pi. Kate­
dralnego i ul. Wielkiej. Nurazie w Wilnie 
najwyższym organem zarządu jest. koinisa- 
1-ya.t okręgowy waloński z p. Konradem Nie­
działkowskim na ezv.de. Wypróbowanej to 
zacności człowiek, ara kraj i ludzi, rozumie 
ich. potrzeby; Posiada też rozległą wiedzę 
dla ogarnięcia całokształtu zagadnień gospo­
darczych niezbędną. Rządy jego mają chara­
kter bezwzględnie bezpartyjny. Oczywiście 
odezwa Naczelnego Wodza pod względem 
politycznymi musi tu być programem pod­
stawowy m. Ale najlepszy program prakty­
czny, jaki stosować można do tych ziem, 
Świeżo wy z w olonych z ucisku bolszewickiej 
asiŁrohii — to wysiłek jaknajdalco idący, 
by wróci;'- im jmrządek i dobrobyt. W tyn. 
też kierunku zmierzają usiłowania pierw­
szych władz polskich w wileńszczyźnie. 
Okrąg wileński obejmuje sjedm powiatów: 
wileński, trocki, lidzki, święciański, oszmiaii- 
ski, grodzieński i nowogródzki —  obecnie 
przybywa jeszcze powiat wiiejski, na tere­
nie którego toczą »ię zresztą krwawe walki. 
Stan rzeczy na tej przestrzeni tak rozległej 
nie wszędzie jest jednakowy. Najgorzej 
oczywiście w pasie i -rzyfrontowym. Tam 
zniszczenie jest zupełne, lujijizr'. niewypo­
wiedziana. d c  części kraju aprowidować 
można wyłącaauie z zewnątrz —  tum też dą­
żą pociągi z żywnością amerykańską i pol­
ską, tam organizuje się kuchnie ludowe. 
Poza aprowizacją okręgu wileńskiego, 
który samowystarczalność swą odzyska 
nie prędko —  największą troską władz jest 
walka z chorobami, mającemi epidemiczny 
charakter. Tyfus plamisty, ospa, dysenterta 
grasują na całym odzyskanym obszarze.

1 wobec nędzy ludności zabierają ofiar bes 
liku. Energiczna akcya ratunkowa jest bi 
więc wciąż niezbędną. I władze polskie nie 
zakładają rąk. Ściągnięto, skąd można tylko, 
lekarzy do rozporządzenia inspektora s;uK 
tarnego. Zakłada s’ię po trzy szpitale na po­
wiat, organizuje się ruchome kolumny ae- 
zynfekcyjne i szczepiące ospę. uświadamia 
się ludność. jak chronić się pr/ed zawic- 
czcniem epidemii. I rezultaty usiłowań ty cif 
już są- widocmos • Tyfus m>. osłabi hanitc.

Olbrzymie trudności przedstawia, u rud* 
mienie rolnictwa krajowego które też bieg 
wydarzeń priypfcwit o zupełną stagnaeyy. 
W tym względzie z wytężeniem pracuje 
wydział rolny komisaryatu wileński; ge. Za­
biega on o sproYadzenie inwentarza, czasu 
wojny wyniszczonego straszliwie. st„ra się
0 zboże na siew, o narzędzia rolnicze, któro 
wywieźli Niemcy. Kredytu :ia tu do.starcay <• 
musi rząd po.ski. Zorga-uizow ano też już 
zarząd skarbowy, wprowadzono akcyz*;, 
monopol solny, podatek przemy słowy i han­
dlowy, przygotowuje się wprowadzenie po­
datku od dochodu z zimni. Ale wpływy z to­
go wszystkiego wobec zniszczenia krain 
[irzcz dłuższy czas jeszcze be<ią ido/aiac/w. 
Kresy wymagają znaczny*.ii wlcladów nim 
życie ekonomiczne ich znowu się wzmóż.. 
Perspektywy en do tego nic są j<**|nak zhjr 
czarni?. Wytrwałość i przywiązani!*! do /.ii- 
mi miejscowej ludności są ogromne — wsie
1 folwarki za jaki role może już po w t ó r , ,  

do równowagi. Gorzej z handlem. T :i 1 j i 
w lakach żydowskich. Bogatsi żydzi e w a ­
kuowali się przeważne , ci. co zostali, są 
zupełnie bezradni, wobec utrudnień komnui- 
kacyjnych i oltostrzeń. W kraju przjbywa 
wiec nędzy żydowskiej.

(Ze „Świata**.

H F y  F W T ś Porttodiki i wapna
tanio i s>:vl)kb dostarcza w agonow o

Jan Stroiński, B$0Wa Mliii Miejska 37.

Nadszedł świeży transport

w i n  -
MSZALNYCH

hegelajskich i tokajskich do firmy

H. Fritsch Kraków, Mały Rynek.
. fezy sit a j&it i pnwdiiwiif Ndutou

Kursa iraturyczne
gitnuąMąluf i realne, jedno-ociae i dwuieiait przygo­
towanie do egzaminu z 6 ras. gimn. pod kier. profe­

sorów szkół średnich.
Nauka rozpocznie się na kursie jednorocz. l  wrztśnis, 
■a kurcie dwuletn. 15 września. — Zgłoszenia Kraków, 
Ksrmslicka 66. II. p. w godz. 12—1 przedpoł. i C 7 

popohtdn. 6153

^świadczenie.
ó)in.v -.-o niektórzy niesumienni

rc„.„uraiorzy i szynkarze podają różne li­
che. jasne piwa pod marką piwa lima­
nowskiego, oświadczamy, że od dłuższego 
;uż czasu, bo od dnia 1-go marca b. r. 
piwa jasnego nie wyrabiamy, lecz tylko 
czarne, które znalazło jak najlepsze uzna- 
n:e u P. T. Konsumentów

Podszywających się pod naszą markę 
b( dzietny ścigać sądownie.

Pierwszy browar w kraju systemu yotewania parą 
8Ł*e Zygmunta Marsa i Brata w Limanowej.

MEBLE TeRARSKIE
stoły operacyjne, umywalnie, szafki, 

stoliki na instrument?, stojaki na hegary itp.

n a d e s z ły
Stanisław Baran i S=
Fabryka instrumentów chirurgie i nych i wtterynar.

Kraków, Sławkowska L. 6 • 397B

k n n h i r e  na posadę k ie r o w n ic z k i W ,k o ń -  
n U . l n U l o  cza ln i h iesi& K ;@ ?skicj. Wymagane 
warunki : Wykazanie się cdp iwiedniem uzdolnieniem 
zawedowem (Szkoła przemysłowa lub specyalne kursy, 
znajomość obchodzenia się z magzyaami motorowemi) 
wykazanie dotychczasowej praktyki.

Biiższe warunki w Biurze Ligi Pomocy przemy­
słowej, ul. Grodzka 13, I. p. 3172

OGŁOSZENIE.
Dla naszej fabryki poszukujemy dziel­

nych. rutynowanych'

• w o j a ż e r ó W f  = —
znających się na mosiądzu, miedzi 
spiżu —  Posada siała —  prowizya  

bardzo wysoka.
Zgłoszenia ze świadectwami do „Wielko­
polskiej Huty Miedzi* w Poznaniu, ulica 

Augusty-Wiktoryi Nr, 22. 3203

K O N K U R S
Zarząd pewiatewy Kółek reinlczych w Jaro­

sławiu* ogłasza konkurs na posadę
Lustratora Kółek rolniczych,

którego obowiązkiem będzie zwiedzać Kółka 
rolnicze, miewać odczyty i pouczenia na zgro­
madzeniach i kontrolować sklepy kółkowe.

Piaca zależeć DęUzie od um<,«vy i kwalifikacji pe­
tenta. — Ubiegający się o posadę zechcą przodtoiyć 
curriculum vitae z dołączeniem odpisów świadectw 
I poświadczeń z dotychczasowych zajęć najdalej do 
£0-go sierpnia b. r. na ręce sekretarza* p. Józefa Dą­
browskiego do Nielepkowic p. Wiązownica. Petent po 
wezwaniu i zawarciu umowy wprowadzony zostanie 
zaraz w obowiązki służbowe. 3184

Zarząd pow. ICóIek rem. w Jarosławiu.

I n i n n i e r ^ w l e  
i technicy

Oylo^e îie konkursu.
Rada nadzorcza Towarzystwa Zalicz­

kowego w Krzeszowicach rozpisuje kon­
kurs na posadę dyrektora Towarzystwa. 
Kandydaci mają się wykazać ukończoną 
wyższą szkołą handlową i kosnereyalną. 
Wynagrodzenie zależne od kwalifikacyi i 
umowy. Podanie wraz z żądaniami co do 
wysokości poborów wnosić n&leży na ręce 
prezesa Rady nadzorczej p. Stanisława Kro­
kowskiego w Krzeszowicach w terminie 
do 1. września 1919 r. ✓ 317*

zawodowa udziela lekcyi 
języka francuskiego. 

Mieszka: Plac Szczepań­
ski Nr. 7. I. p. ną ganku.

3099.

PENSYOiAT WIEJSKI
POD KRAKOiYEH. 

Pokoje 8łoneczne umsblo- 
wane do wynajęcia z całem 
utrzymaniem tylko dla do­

rosłych. 3202 
Maryn Domańska Ru­
dawa p o d  Krakowem

o wiaJo iności o p. 
Antonim Sykorze 
pod ad resem : Kiiioid 
C>upryAski w ła t o s * .

34 i 0.

D o s p rz e d a n ia
an tyecn y  n ags r i z a l -  
h o w jf, lu stra  r. b o n i e .  
Im R w /m im w n  I m ata
l - f  S M ila  f i e k e ] 9 « n .
Oglądać można codziennie 
wyjąwszy niedziel i świąt, 
Cd Ł  -0 popoł. ul. Piotrn 
Mlthałowrkiego 16, II. p., 
w oficynach, wejście w po­
dwórcu, schodki na prawo. 
_________ 3 n r,

b O  S P i Z g O A N I A
siodło damskie, wózek 

resorkowy, wózek 
z budką, uprzęże, w ó­
zek dziecinny, krzesła 
na kofach. — Wiado­
mość ulica Długa JŚp 
w lakierni. 3223

Woju t a M f
w okolicy ulicy Dius. , War­
szawskiej »ub Rakowickiej po- 
s2t;kujv a.-z lub od I wrze­
śnia. Zgłoszenia pisemne p„d 
.Dobre w,dayrodzeaiB“ dc biu­
ra dzii ni ur i ognjstert M£- 
ryana N czytr w Krakowie, 
ul. Jogiclloiiska 7. 321/

la ozsrwoRs rysie poiskir
ma do sprzedan ia  3 pary oraz10 s z*, u U czysto białych bez ro­gów. pół i jednorocznych koz sanskich, trzy dojne kozy saó- skie i jednego rasowego capa sańskiego do rozpłodu, r. wy- syłkfi koleją. Zakład zoologi­czny „Ortłia*4 w Krakowie (Hotel Saski). Zapytania z  m rkc,. 3210

Biedna areows
x 4-gi«m dzieci, prosl Htot’*cłwe 
eerca o wsparcie. Łaskawe datki 
prcyim njc Adm. „GłOud, N aródł“ 
Ui.i M aryl K. Nędtp stw ierdzona

obeznani z trasowaniem i budo­
wą kolei żelaznych są potrzebni.

Zwracać się pisemni0 lub osobi­
ście codziennie o godzinie 11— 12 
rano do Dyrekc3Ti budowy kolei 
żelaznych, W arszawa, Wiejska 3.

31 «4

E

R . C L O .
losy i. klasy polskiej leteryi klasowej

tU ł6 K 5 £ J « E  1 4  i 1 6  S I E R W .

Co drugi los wygrywa. 
Główna wygrana 3103

D o sprzedania £
W Przemyku:

k l i k a  r e a l n o ś c i  w i e l k i c h  r o z m i a r ó w  i  r e n t o w n o ś c i ,
w cenecn *d pół de dwu milionów, z stosunkowo małymi wkładami. '

Na Zasanlir i przedmieilu Przemyśla: 
k > l k a  p i ę k n y c h  k a m i o n i e ,

W iadom ość D om  I i a u d i o w u - k o r t M s o w y

Mieczysława Hasso Ago»someza Przemyśl, ot Szeroka 6.

CHS

S ta rop o lsk i M I 00

(w oryginalnych butelkach) jest 
naszym trunkiem l.aroaowym  !

Eabryka Miodu „ Z A G Ł O B A *  Spółlca 
z ogr. por. 3064

Kraków, u!. Augustyałiska 4.

Szpitalna 44. Szpitalna 40.

SALON SZTUKI
Sprzedaż obrazów najwybitniej­
szych artystów - malarzy pol­
skich i zagranicznych po najtań-

Równłeż sprzedaje się na

SP Ł A T Y  MIESIĘCZNE.
O becnie: 3*»03

=*= WSPANIAŁA ===

W Y S T A W A  S I E R P N I O W A .

Przeciw p o c e n iu  sle nóg I rąk
najradykalniej iLłałe
entyseptyema * „  
xa sypka 
ściągająca

"  W nf r'jbu
T  Laboratoryuifc „D IR M A 11

St. Studnlckl — Dr J. Czernik 
w  K r sk o w lo  3002 P  jd z a m c a e .

I Nie drażn. skóry, osusza, usuwa uicmiłą woń potu. 
Cana pudełka z aitkiam K 2*50. Na składzie w apteka 
drogueryaeh i perfumeryach. Wjłtntjif ją mb*tBwir.;.w.

u rica  B O B U H a n a iM i i n u n

IMĆ5B KU LINO WSK A I
| Kraków , Sław kow ska 1 3 . ■

Skład Płócien i E ielizny j
gotnw ej m ęsk ic i, d a o jsk ie j i d z ie c in n e j. W U lk i aj 
w y b ó r  koronek* w slą żok , h a ftó w  ilp . to w a r ó w  g  
w n a jlep szy m  gatunku  p o  ce n a ch  u m ia rk o w a ­
n ych . W  huriow ne.j sp rz ed a ży  zn a czn y  opu st. 
P rzy jm u je  ró w n ie ż  d o  szy cia  b ie lizn y  męską, 

dam ską  i d z ie c in n ą . 3162
iB a a s a w w a a a a w M W B — a a a a m i— mmmm

MILION KORON.
D o le cą  K an ter sprzedażv

“  BB*'AC,I J A F I E R  ^
Krtków, plac Oeminikanski 1. i

Cena losów: cały K 80, pói losu £  40, jedna czwarta
K 20, jedna ósma K 19. i

Zaiiiów eaiiii 7 prowincyi znł*»wla się odwrotnie. S

NOWA OPERA
grana będzie w  tym sezonie w Teatrze im. 

Jul. Słowackiego w Krakowie:

B O LE SŁA W  W A L L E K -W A L E W S K I:

f f DOLA"
Libretto wyszło nakładem Księgarni S A. 
Krzyżanowskiego w Krakowie, Rynek gł. 

 ̂ Linia A — B. gSso

10% dod. droi.

SIARCZAN MIEDZI
(siny b  tlib-ń)

do bajcowania zboża — poleca firma

SPORN i Ska —  Kraków.

OGłOSZEHIE.
Poszukuje się óo natychnuiastowego 

kupna lub wynajęcia:
1) 2%  kilometra kolejki palnej wraa ze sześcioma 

lub więcej wózkami,

2i auto ciężarowe,, 3— 5 ton pojemności, w dobrvm 
stanie, ewentualnie z doezepkę, potrzebne do 
zwózki drzewa epaławagp.

Oferty lub warunki należy odwrotnie wnosić 
do Firm y „Węgiel i Asbest“ (Spółka /. ogr. por.) 

Kalwgryi Zebrzydowskiej. 31M

HAFTE, BENZYNĘ, PARAFINĘ,
w aselSaą, iw ia se , sm ar cfo w ozów , asfalt,

OLEJE MASZYNOWE, 3B3
a u to m o b ilo w e , cylindrow e, g a zo w e  i w u lkan ow a

doi 3f ; «  ze składa w Krakowio lut wprort z Rafinetyi w Li.nacewej

. I Y E I N S B E R G  I S Y N  K R A K Ó W ,
Siuro: Zislona 1i„
'WCIKWWIWi.H

Telefon 1S4S.

Niikhidcm YYyii.iuniót" a vO!<^u ŃaroMR s ' flgrai!:* odpon-tedziałnością. —- RedakL>r odpowiedzialny Władysław li i* f  (« *  i t ł  —  JfSnł-. „Głotit Narodu1* w Krpkowh*. rod zarzudcot l i .  Tarka.


